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! obyćhva,j dbąjlit tytko o swoje interesa 1 o 

swoje partje, a nie o d e k o  Ojczyzny i  dobro 
ludu p o i go.

I inaczej być nie może, bo w ich serem nic 
ma fifjga, nienra miłości Wiżnieg^J jest tylko 
chciwość, obłuda, szalona Dycha i durna.

Dr. Józef Pług.

0 Mtacii naprawy psństawej 
jppilarki skarhwsj,

Ustawa z dnia 17 gru.nia 1921 r.
Art, 1, Munster 8ka. tu ma prawó w porozu

mieniu z Prezesem liany M in is tró w  bądź sam, 
!bą<lź przez swoje organa — w razie potrzeby 

. z '  przybraniem" r.etzozna v. < ów — wwią.Ltć
ezę y  sp„ 1 -.ć. Ażacy skknb ponabsitt napia-^w e,)USJ[, jodynie inlunuaryjuy w ustrój i iok 
wie, Sejm uchwalił daninę i różne inne nst.%. urz^-di/waiua. władz, uranów i zukDdow t»aA* 
wy flnansov.r-e, gv.yi inaczej groziło nam siwowych, oraz tych i.itnytucyj i zakładów 
bankructwo. "* I niepaństwowych oraz zrzo-.zen, które korzy*

t . .  - „i. „ t j 4   'stają z pumoev mateiju imn iik.irbu lańsi w a.Tę daniny j J  ale p M  r? s-my za m e-( g 'm nislor Skarbu jest upoważniony do
'i rządy ‘W iicsa! Tą Jbiibią [io wysluchaum opinji Najwyższej

czas, mimo, że bolszewicy byli pod murand / płacić musimy za jago podróże r.giiacyjnc! Izby Kontłoli Państwa, istn ejącyeh paitsiwo-
iWauszawy i żo byt puńatwa był powa .nie Tę darćnę płacić mulimy za te urzędy ziem- wł’* i władz. urzędów, za a lad ów, in t\ tu-yj,
a*rr łożony, za. 1 doiara mąciło się 150 ma- skle, obsadzone prawie wybKłsnie nkastow- piacówmk i t. p. orgau zaeyj wsze-lkiej nazwy,
' , I • i i -  ■ • i -  i cywilnych i wojskowy cli, kiorycli kosziy utrzy-
rek. Po rowu rządu W itosa, r mo K ornyican;., które mc me robią, a kosztu ą m ljar- budżet pańslwowy, o ile ich

, żeśmy zawarli Z nimi dy! i ę  diui nę putcić nitisony za te boga- jatn en.e i zakres działania n e opierają się na
Cto a agitatorów W itosa, k tóre porobili za ustawie ani na rozporządzeniu Mady Muiki-rów.
jogo rządów! My ją zapłacimy, by ratować! A;t- 3* Tworzenie nowych siano*kk służbo-

So‘fr« v  g*ra Iniu itb’egTegr> rd&u 1021 pra-1 wkiflllw’?, jwlt przystało na chłopa pclskle-
rwdb w =i.ki:ni gioianu uchwalił daninę, go 1 na rozum cldopsld, to Witos doprewa- 
St) miljmdów marek polskich mają złożyć Ja 'ł -państwo polslde do ruiny i narazi' jc pa 
oryw ateio państwa polskiego w najbliższym p-- mrńewkko caieyo ćwk.ia. Witos widząc, 
czasie ky ratować eka:b pokki cd ruiny, M  zlcgo narobił swoją gospodarką, u s tąp i, 
ii Polskę od bankructwa. Posłowie nas: aoatawiitjąc państwo polskie, a zwłaszcza 
cheiató urreinić małorolnych od tej daniny, I oka b pokki w zupełnej m inii. Od jogo ustą- 
ft większą, daniną obłożyć bogaczy, ale nie- jkm ia dużo w Połsco się popraw in, przede- 
s t f y  nic udało &:ę to, bo wiefezość posłów svszy3‘.kje;n niarka poszła w gorę, ceny za* 
Łyła tomu pirtociwna. A teraz zapytujemy 
Elę, kto winien., żo teraz musimy płacić da- 
łt.nę, by ratować państwo?

Otwarcie to i publicznie mówię, żo wielką 
w-mę t.onos; tu rząd Witosa. Gdy Witos obej
mował rządy w lipcu 1920 roku, to  wtou-

pokonali bokzewikuw 
pokój, mimo, żeśmy uch raiili kougytucję 
i ‘żo plebis.-yt na Górnym Śląsku wypadł 
.względnie na naszą korzyść, za 1  dolara 
p-ł.icio się 5, 6, 7 a  uaw^et 8 tysięcy marek. 
I  groziło państwu bankructwo i n r  na, a  oby
watelom coraz straszniejsza nędua. Kle 
dziwnego, że ooras ozęścioj ludzie sobie po* 
-wtarzali i śpew ali: „Za rzędów W itosa — 
tad n o ić  naga 1 boaa“.

m  os zama st ~ządzić i k'cr^wuć pań
stwem, je/,dził tylko i agitował za sobą 
i  s w rp j i  suonnlctwem . Zairu,aft znosić nio- 
potraebne urzęda i ttrzęditków, zamiast z i- 
prowadzać ład i porządek, tągo nie czynił. 
■Zi jego rrądów  w Polsce dokrro pcwodzilo 
się  kyiko Erylom, GagaUtom i t  p.,, ckkipi,
robotnicy, inwalidzi, wdowy, emeryci, urzę- i jego tirzę-

P c ^ k s  2»" rńfrhitafi t^,dśfemV że to W Ho- w l  w rafistwowej służbie cywilnej, jak rów 
.  ̂ * j  I , nać przyjniowanie fiuikcjimaijuszó.y w miej-

80wj ! jego rządom ruńmy ic tl -!;ię co za- SC0 j\volu onych. mogą nastąpić tylko w razie
wdrfęazcn’3. Obiecywali W?t<>3 1 |c jo  ag! ta- koniocz.noj poLrzoby i ty'ko la zgodą Ministra
terzy ckłeprm  t h mię, reformę robią, a  dali Skarbu. ,
nura chlorem  nędzę 1 danme. Bo któż z cliło*I Art- Gchway Pady Mbiktrów, pwiKlują-
pów bodzie mógł dziś ziemio nabvć, t t b u -  f  z? Ŝ irbu * ^ da6, ,  * , , tylko za zgodą Ministra Skarbu. Munster Skar-

" z t p '1!1 mdiOTO^ycr e-Iy ou satn mertuz m02e postanowić drogą rozpjorząil etiia, że
będz.o musiał wtąrędzić ze stajni oatut:’.'ą puwne rodzaje uiru-w, na moty kióryili Skarb
krowa, be  zapłacić daninę? Kto dziś z bied- P*fistvra zooowązuje się do świadczeń, mają-
.tlojjz/ch chłopów bedzie mógł kupić soiblo cł ch w"'rtoś/ć nn*aą być zawierane
,  , , , na 0'sniia. O ne zarządzenie takie zottalo wy-kąwiafełc g n u tu , gdy mo-g pola w skutek ^  ^  ^
spadku marKi koez.tUj.3 dziś k ilkaset tysięcy je§r, j0 zawarto ustnie lub , jeśli dokument 
ms.rek! stwierdzający taką umowę nie jest zaopatrzony

Z refiJrmy

dińe.y cierpieli 9^'drę I r  tiwoigą patrzyli w 
j»azysżłość, bo droży w u  wttraGhrua z  szaloną 
Ezybkością % dnia na dzień, bo znowu na- 
eza biedna morka Ieeinla na dóL Dziś jakiś 
tow ar kosztował lys.ąe mrtrok, za 2 dni ten 
Bum to.yar kosztował jftfc 2 tytsirco i t. d. 
iWrogowie nasi, jak  Niemcy i HN Jkale zała- 
Ciywali ręce z radości, że Polska bank,nituje 
i upada, żo Polacy nie umieją się rządzić, 
& państwa zachodnie, jak  Francja i Anglja 
m yślały nas wsiąść w kuratelę, jak  mmmo- 
traw nego gospodarza. Oto jbak rządził IVi- 
tos! Oto do czogo doprowadziły jego rządy! 
Zannas. rz; Jaić uczc> w ie, rettennaie, sp ra

dą korzystali tylko paskarze, bogacze 1 do gó nej umowy, 
roblticwiczo wojenni, agitatorzy W itosa, Art. 5. Upoważnia się Ministra Skarbu do 
a me cl biedni ma orolnl i bezrolni, bo ich w?<iz orźawienk* zakładów i przedsięłi orstw 
rJe będzie stać aa  kupno ziemi. ipaństwowyej [.rzedsiębiorstwom p.yw,.t«ym r

r  j k r r - y r n  .-io ssjrremiraiym — po ['orozuuue-
I tylko się dziwić naieay tym <cii)i<”;Cia, v . . nt ?. v,!aś - jwymS m'ńiB+ramL 

którzy jak  ćmy idą za Witosem, choć ich pro* bVyd..ier'; awk,n'e ot .i paż.Uwn-rt-yeb. oraz za
wodzi \do zguby i nieszczęścia. Dawniej p n c u > y c h  ueipuśrodrio w zakresie
m o h f r  wjzysSdws-N. ctołopa i posługiwała Zez-vol°" |a S*"jn,u*\  • 1 , , i Art. a  Umowy obustronne obowiązujące

yhi-opam Ula swoich co.ów, dziś uo ramo m‘ędzy ołiywatclami polikimi, zamieszkałymi
robi Witos! Tumani cldopów i blagujo r.a na obszane ltzeczypc,spoi'tej mogą być zawie-
wicc3*-i!i i zebraniach, obieeuie im zioue go- rane tylko w wa acie polskiej.
ry, a tymczasem ogół cierpi nędz-ę. W ite- p*  powyższy dotyczy -óąTi.ż sób p r^  
n.i*... 41 — c-. ■ ? • e . . wnycn oraz wsi elk-ch »;• Mck i 8towarzv8z ń.

J 3 a Stap.uskiogo a ctapinski na mających »iedz/bę na ol -zarze Rzeczypospi> 
W iwsa, a  tymozasem obydwaj jedno warci,jjU^.,

KACIE W  m m i POLSKIEGO ST|M3?IHS€TWA KATQLISKO-^JOOWEOO.
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Włada* skarbowa m jż« wyjątkowo, % waż
ny ch pvivodów, zołsW ó n* zawarcie iu«owy 
W w arno obcej.

Umowy, zawarto (  pomiń'ęłpotff pfzepteńw 
p o w y ż s z j  oh, r ą  a ' i ; ł J i t i 4,  Co J o  lu iiP ir , p n y  
klórycn 0 10 0 7  jo ir^  *0 s^ron umawiających 
się jwsi oby * aJ ei t«aiaij, zamieszkały W części 
wojewóaztw.. Lą .kujo , przyznanej Polsce na 
mocy traktatu WerezdKijugo, lut> oeoba prawna- 
spółka albo slow anęszm ie, mając* siodz'ł>ę na 
tym ouszarze, wydań* bęaą przepisy osobne 
dragą rozporządzwnia.

Art. 7. P^zy MMistrz* Skaibn tworzy się 
KaJa Fmafieowa, jako organ doradczy. Rada 
l  ,naf*owa składa się z 15 członków, tajnuno- 
wanyeh przez Radę Ministrów na wniosek Mi
nistra Skarbu.

Art. 8. Wykonanie mniejszej ustawy powie
rz* się Ministrowi Skarbu oraz właściwym mi
nistrom.

Art. 9. Ustawa niniebźa z wyjątkiem art. 6 
wchodzi w życie z dn em ogłoszenia.

Art. 6 uzyskuje moc obowiązującą w miesiąc 
po ogłuszeniu (ogłoszono 21 grudnia 1921 r.).

„Nenie Pr. Pness-e"* donosi, że na posło
dzeniu Izby handlowej zawiadomiono ofi- 
cjalii.e 10 stuODy l-ządu, że w terminie jesz- 
:ze nie ustiiionym nastąpi podwyższenie tar 

‘.y fy  osotrowej o 300 procent, a taryfy  w>- 
iwarowej o 150 p rocen t

Małżeństwa w wieku wojskowym.
Ministerstwo spraw woskowy on znosi do

tychczasowe obowiązujące rozporządzenie 
w sprawm zawarcia związku małżeńskiego 
przez mężczyzn w wieku popisowym.

Natom iast obowiązuje nadal przymus 
uzyskania zezwolenia do zawarcia związku 
marżeńsk;ego od wlndz wojskowych, a t e  
d!a 1. szeregowych w czynnej shiżbie woj- 
kowej, 2. szere e rycb w wieTen poborowym 
(Ł J. r. b roczników 1P99, 1900 1 1901) na-

Sprawy polskie
Wybory do SajnHi orzekającego 

w e  W iln ie .

W  ubiegłą niedzielę odbyły me wybory 
do sejm u wileńskiego, który nia -/adecydo 
wać o przynależności LiTwy Środkowej oraz 
powiatu brucławskiego i lidzkiego do War
szawy ozy do Kowna. W ynik oraoccenir, 
zd*-je się być jasny i  tego powodu, iłż przy 
wyborach osiągnęła olbrzymią większość lu
dność polska. Większość obranych posiow 
stoi na stanowisku nierozdzielnogo polioio- 
nia Litwy środkowej z Polską. Prawdopo 
d.obrie jednak połączenie to  nie odbędzie 
się bez pewnych trudności i niespodzianek.

Godnym zapam iętania jest fnkt, że żydzi 
w zamian za głosowanie zażądaLi od rządu 
polskiego zniesienia ustawy zakazującej 0- 
twiorać szy id i w ńipdziełę i święta.

rolcka i  N fs r tn c ja  w Cannes.
R( pretzentant F-am-cgi przy rządzie pol

skim w Waiuszawie oświadczył olk-jaJnie mi
nistrowi spraw zagrań. Skiiimiuntowi, iż jest 
upoważniony do zakomunikowania rządowi 
Rzeczypospolitej polskiej,ąże jeżeli propo
zycjo co do restauracji Rosji urzeczywistnią 
się, Francia będzie uważaia iiazia1 Polsk? 
za konieczny w tem dziele i szczególnie li
czy na bliskie z nią w tej sprawie współpra- 
cowsńctwo.

Podnieść należy ze wozególncm sądowo 
leniem, iż nasze minist.ęrsrtm o spraw feiugran. 
stara  się o z a w a rte  trak ta tu  handlowego ze 
sowietami wcześniej, niż tru st niemiecko-an 
gielsk-araerykańsko-francuski. Cdyby się to 
zawarcie trak ta tu  handlowego udało, pań
stw a zachodnie musiałyby się z niom liczyć 
ja&o z faktem  dokonanym. Podobnie iak 
Polska teraz, jrostąniiy już wcześniej Wio
chy. a zabiegają usilnie Gzesi przez sprytne
go Benesza.

Miejscem rokowań ef!-:ennm'CTno łniwdlo- 
wy eh między Polską a  Rordą ma być W ar
szawa lub MoekłWtfu

POtokći p o ś r e d n ik ie m  w  s p s r z c  

politycznym.
Między sowietami a F inlandją wybuchnął 

spór o Kareł je. W  sporze tym m a Polaka 
pośredniczyć jako rozjemca. W  polityce eu
ropejskiej jest to bądź co bądź w a t ,  że za
czynają się a 7. nami liczyć i brać naa jullno 
jjąjństn o równorzędne z innemu

leżących do zapasu oraz dla korzystających 
z odroczeń i ulg ustaw ą przewidzianych.

Mężceyźni ws"ystklch lanych roczników, 
jak również ci, k tórzy zadość uczynili dwu
letniej służbie wojskowej i zostali beztoirmi 
nowo urlcK|u>wani względn e przeniesieni w 
stan rozeiwy, so c ja ln y c h  zezwoleń władz 
wojskowych fcie potrzebują na zawarcie 
zw'ązitu małżeńskiego.

ma/mam  fiMiMiiiiiwiwiiMO)AłioewJAxu*!t^ .^-W(kjgłMŁ!«o*gacria

Sprawa Śląska Górnego.
Komisja, wyznaczającą szczegółową gra.- 

nreę między Polską a Niemcami na Śląsku 
Górnym, ukończyła już swoje obrady. Ra 
zakończenie tych obrad przyjechał z ramie 
nia I ‘gi Narodów Cakmder, k tóry  okazał 
się bezstronnym. Wyroki konferencji przed
stawione jeszcze będą Lidze nar. do fonnal- 
nego zatwierdzenia, k tóre nastąpi po zawar
ciu umowy gospodarczej między Poteką 
a Niemcami 00 do Śląska. Rząd Dolsłd za- 
oljgiLid podobno bardzo korzystną pitżyczkę 
we 1’Tancjl kilku nułjardów irairok niem., na 
koszta adm inistracji odzyskanych terenów 
górnośląskich. Wobec tego umowa gospo
darcza możs wnet nastąpić, a  z początkiem 
lutego m ogłaby Polska objąć aaminis.nację 
na Górnym Śląsku.

l̂ad czem obradowa? Sejm..
Na porządku dziennym wdorraowego po 

dedzonia Fejmu znajdowało się sześć spraw. 
Najważniejsze' projekt nsta-rfy o powszech
nej służbie wojskowej, pnzyczem minwtcir 
spraw wojskowych gen, Śosiikowskl wygło
sił mowę polityczną i projekt ustawy 
podatku od wzbogacenia się w czasie wojny.

Przed posiedzeniom Sejmu zebrał Jq  kon 
went seniorów di a u stden ia  programu prac 
sejmowych z dążeniem do szybkiego rcz- 
w łazanii Sejmu.

Poiseł Dawid Abrahamowioz zgłosił wystą
pienie t ctronnictw/a P racy  naredowei.

ZagranicaD
W ęgry.

Karci rezygnuje na rzecz syna Offona.
Były iłoról węgieraki Karol wystosowni 

list do Sejmu węgierskiego, w którym  ofi
cjalnie rezygnuje z tronu węgierskiego i mro- 
si Zgromadzenie Narodowe o uznanie praw 
do tronu węgie-skiogo <31a najstarszego 
swego syna, Ottona.

Ab sSfJ®.
PoJzJał długów AustrO-Węgier.

Koimmi':ka:t komisji odszkodowań donosi 
co następuje: T rak ta ty  w Saint Gonna-in 
i Tńanon uchwailily, że dawne długi monair- 
ohji aastrjacko-w ęgierskiej jwwinny być 
rozdzielone pomiędzy państw a sukcesyjne 
lub powstałe na gvuzacli muiiarcbji ausu-ja- 
cko-węgierskiej.

W- celiu dioikonania p o zx ^ sz;eu° roizidlziiału 
komisja odszkodowań wystosowała do 
wszystkich państw  spis papierów, kcóre pań
stw a pc winny zebrać i  ostemplować.

Wrażenia z Wilna.
Gorącem oras'nIenl‘e!m mego serca bjłc zaw

sze poznać z bliska Wilno, stolicę Litwy, tej 
siiotręu j Polaki, eo jłoiączoua z _*oltką ślu
bem JagiMły z jauwigą, we wzajemnym intere
sie obrony przed wspólnymi wTOgauu zawarła 
z Polską unję, * w Konstytucji 3 Maja trwale 
z nią złączoną zoeuata.

Marzanom mcm było od dawna znaieźć s.ę 
w stolicy kraju, co wydał Jagiollonćw, za któ
rych w Posce panował iak zwany wiek zloty, 
wiek potęgi, rozwoju nauk i sztuk i aowych 
obyczajów, co by' kolebką naszych najwięk- 
szyth bonaterów narooowycn, moearzów oręż
nych i wieszczów Koć .iuszki, Mickiewicza, Pif 
sudskiege, Odyuca, Syrokomu i maych — co 
zaznał Sia-aszncgo ucisku narodowego i religij
ne'^ za rządów caratu.

Ciiciałem widzieć naocznie te , pagórki leśna, 
fco łąki zielone, szeroko nad. srebrzystym Niem
nem rosrdągnione", do których tęsknił przeby
wający na obczyźnie Adam Mickiewicz, opisu
jący ich p ękność w Panu Tadeuszu.

Śpoaobność nadarzyła się z tej okazji, że z*- 
niodtugo miała ziemia wileńska i już do Polski 
przy łączone powiaty Ldzki i brasiawską pn:ez 
giosowarde ludności wyraaić swą wolę, cpy chcą 
przynależeć do Polski czy do Litwy.

Na zaproszenie, zamieszkałego we Wilnie po
sła zieiri grod^eńskkj. a poprzód posła 1  Wił- 
rj» do Dumy, księdza ótamislawa Maciejowiczr, 
podążylorn z Warszawy do Wilna tm zwołany 
przez Cen-ratoy Polsłri Komitet wyoorczy we 
Winie wiec, na niedzielę 11 grudnia b. r. w sali 
miejskiej.

Po 13-gł*dz5nnej Jezdzie pociągican poŁgeea- 
nym z Wa.mzawy, przybyliśmy na dwotr-zoc wi
leński w niedzielę 11 grudnia b. ł przed po
łudniem.

Wśród wielkiego mroz^ szPAuiy % dworza łco  
Iniowego do naszej kwatery pracz ulico Wiina, 
dzielnicą o starodawnych niskich kamienicz
kach, przypominających staro kamlfinico Krâ > 
kowa lub rynek na Staiom mieście w Wajsoa- 
wio.

Po skromiayio poBPłru udałam się na Mszę św(l 
do kośoio'* św. Katarzyny przy kle iztorze Pa
nien Ecoirdyktynek, odprawioną przea ka, ^oeła 
Maciej cw !cc a.

Ra Mszy tej obecno były uctrectmń e polskiego 
piywabnego gimnazjum Panien Naworcuauek, ;ia 
których v ypowiedział icn ks. katecheta podailCh 
słe kazanie, nawołując jo do pekoiry, która, jaki 
mówu ..jest nie słabością, ale ,'iłą, jednak poko
ra należ/cle zrozum lane".

Śp iewy nabożne, wykonane po yolskn na tę 
samą nutę, 00 u nar w Makpotecą robiły na 
mniu wrażenie, że znajduję się » kościoła 
w Tamowi*, aibo w Tuchowie

Opocal kościoła tego znajduje się dawny koń. 
ciół Jezuitów pod wezwaniem św. Ignaccgoi 
Lojoll który Moskale przemienili na kasyno o- 
ficorskie.

Obecnie kcśclół ter Jrcutd odebrał! * oowró* 
tem, podobnie jak wspaniały kościół św Kazł- 
m et za w-az z przyległymi budynkami staro- 
w ącymi poprzóń rezydencję prawotławniego 
arebiroja.

Wraz z mytu. wrzwwodnfkiean podążyłem na 
t. zw , górę zamkową, dominującą nad położo- 
nem w duio.ie WPnem, skąd na wszystkie Rtr<x 
ny -ozciąga się przcndc-wny widok na stołicęi 
Litwy, W7iln o.

Na wierzchu góry lamkcwej sterczą ruiny 
starego zamku książąt btewskich, widać tam 
grube mmy baszty zamoiOwoj z czerwonej ce
gły; po drugiej stronie góry zamkowej znajduje 

'się odgraniczona wstęgą rzeczki WilcjkL ,t. zw. 
góra trzech krzyczy.

Na górze tej, sten ząc* trzy krzyże znaozą 
mogiły umęczonych podobno za czasów Olgier
da Misjonarzy, którzy posłannictwo swe krze
wienia wiary chrześcijańskiej pośród pogań
skiej Litwy orda cal i męczeńską śmiercią. Gdy 
spoglądałem z góry zamkowej na pod nią sy«
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metryt-znie roDożoiit'. peme wspaniałych gma
chów, a prz&dewszyetkńm imponujące wieką 
ilością wmaniafoeh katolickich dziel
nice, wśród których tylko gdzieniegdzie błyśnie 
złocisty dark cerkwi prawosławnej, gdym wi
dział te trzy ki yże na mogile męczenników za 
wiarę i polskość, zaś na krańcu widnokręgu 
okoloną lasami, wileńską, Kalwarię, gdym pa

trzał na wstęgę Wilji i Wilcjki, opiewanych 
przez naszych pieśniarzy j poetów, pomyślałem 
sonie w duszy, że prawdę mówił w Sejmie Pa
derewski:

„Nielna Polski boz Wilna’1.
Poset Dr. Matakiewicz.

(Ciąg dalszy nast ).

Wstydź się panie Witosie!
W edług zgodnych informacji uczestników 

poufnspO zabrania piastę w cć w w sali Rady 
powiatowej w Tarnowie w dniu 31 grudnia 
1921 r pcwiedział poseł W itos, że tylko 
dzięki posłom katolicko-ludow-ym małorolni 
nre zostali uwolnieni od daniny, a wielcy wła- 
śc ciele nie będą płacić większej daniny1’.

Jest to  oburzające kłamstwo i oszczer
stwo. Poseł Witos św iadoure dopuści! się 
tu ta j oszczerstwa, bo właśnie posłowie Ića- 
tolicko-Iudowi głosowali wszyscy., imiennie, 
za r.wolnienisra małorolnych o i  daniny, 
a  ófołożeriem większą daniną wielkich wla- 
ńc cieli, o ezem każdy może się przekonać

na podstawie prctoicolów sejmowych. —
A nadto imieniem klubu katoiicko-ludowego 
zabrał glos w Sejmie poseł Maślanka, który 
bardzo ęo-ąco stanął w obronie maioroi- 
nych, domagając s; ę naoomiast większej da
niny dla wielkich obszarów.

W stydź się panie Witosie! Twój ortatci 
czyn w lifcie rłym roku —  to świadome, wy- 
raiinowaae oszczerstwo na niewygodne so
bie stronnictwo! Nie spodziewaliśmy się, że 
były prezydent ministrów będzie pospolitym 
kłamcą i oszczercą. Z Tak to najlepszy, że 
oiastoiwcy nad przepaścią.

P. M. z Tamowa.

antami w filiit e l l !  ii U u ł i i i l i g  iS H w l
BjsacfiycS za. to hnlóją fe@ska.iiM©. Starostwo w Dąbęowie 

bagnetam i b?oni plastowcóiir.
* f  *którzy  grasują w powiecie Dąbrowskim, po

syła pan starosta aa dwu żandarmów do 
jgfcpadągza P iotra lila dra, u którego* było 

‘zebrania członków S. K. L. Rozpoczyna się 
'spisywanie protokołów, ściąganie nic w in
ny d i ludzi od sfa iw jw a w Dąbrowie, włó

czen ie po sądach. Nie mogą piastowscy Ko- 
rytkuwiiy/e inaczej powstiay mać żywlołowo- 
go rozwoju idei S. K L. w powiecie, więc 
straszą żandarmami. A 'e na darmo, pjsiio- 

,w e! My się żamktrmćw- ani bagnetów nio 
, boimy, a im więcej będziecie nas prześla
dować, tern gorzej d!a was, a  lepiej dla nas. 

! W sprawie postępowania starostwa w Dą- 
jbrowic ze spokojną ludnośćią wniesiona bę
dzie interpelacja w Sejmie, a  postępowanie 
tego starostw a względem Stronnictwa ka- 

. tolic1 o-Iudowego będzie zapijane w naszych 
pam iętnikaoh. Kaiol-tko-ludowy.

AsrtyŁnA 108. marcowej konstytucji gwa
ran tu je waanrśtkiaft obywatelom, kolski „pra
wo tioatśc.:!, zgromadzania się i zawiązywa
nia stowarzyszeń j związków4'. lŁok. już mi
nie w net oa chwili, gdy uś^wflą ta została 
przez Sejm uchwalona, a jeszcze nie wie 
o  tern Świetne v. k. piastowskie Starostwo 
v, Dąbrowie, które na eJoukow Stronnictwa 
k a t ołlcko- ludowego urządza, w porwiecie 
obławo żandarmc-ką. Oto kilką, dni temu 
urządzili sobie członkowie S. lv. L. zebranie 
we wsi Zabm .e, kolo Szczucina. Zebranie 
było w domu prywatnym. a więc w lokam 
zamtoriętym, za zaproszeniami, odpowiadało 
wszelkim wymogom ustawy.

Jednakże starosta w Dąbrowie śni jeszcze 
czasem o c. k. Witoste, któremu, zdaje się, 
w kle  ma do zawdzięczenia. D latego też za
miast. na- obławę za Złodziejami i bandytami,

O sk ezer& tw si
HjRzecsypospoliteJ".
Przed tygodniem zarzucił organ wielkich ob

szarników i wiolkieh fabrykantów „Rzeczpo
spolita1' poselskiemu klubowi katol.-ludowemu, 
ie  agituje przeciwko ilannie majątkowej. Ptzy 
czytaniu tych bredni nasuwa się mimo woli 
przed oczy ów złodziej, który ze skradzioneini 
pmniądzmi pędził naprzód, wołając „łspaj zło
dzieja44.

Kusi posłowie nie tylko, że przeciw daninie 
nie występują, ale ją popierają, o czetu świad
czy mowa sejmowa posła Maślanki i glosowa
nie za daniną ty Sejmie Natomiast obszarnicy 
i fabrykanci z „Rzeczypospolitej44 czynią już 
dziś zaniegi w Ministerstwie akarou, by mogli 
uiszczenie daniny na daleką metę odwlec, a ró
żni mil jon er zy po miastach zgłaszają się jako 
bezrobotni, by daniny wogóie nie płacić.

Chłopi daninę zapłacą, mimo że naszytą po
słom sie me udaro tych najniedniejszycłi ma
łorolnych od tego ciężaru uwolnić. Ale z dru
giej strony* nasi posłowie nie dopuszczą, aby 
od chininy wy migać się uwali ci, dla których 
minister Micl^iski jest łaskaw i< których inte
resów broni „Rzoczpcepolita4*,

Tu jednak stwierdzić należy, a oo poseł Ma
ślanka w Sejmie podniósł, że endecy, chadecy, 
socjaliści i euneerowcy chcą daniną chłopa 
zmusić do wyzbycia się inwentarza żywego za 
bezcen, hy od chłopa rozpocząć falę tamiości 
T na tę ofiarę się zgodzimy, ale pod warunkiem 
że z tej ofiary skorzystają mi szczanie, inteli
gencja pracująca i robotnicy, a nie handlarce 
bydfa. masarze i tani paskarze. Ale eo będzie, 
jeśli konsKmceici miejscy i ośrodków przemy
słowych nie zdołają hyeno/n żywnościowym 
obroży na łeb narzucić, jak to się już dziś dzie
je, gdzie żjwiry *owar tanieje, e mięso drożeje?

Wtedy powrotną fala drożyzny zniszczy i nas 
roln:ków i was konsumentów wtedy już chłop 
drugiej dariny majątkowej ani nie uchwali, ani 
nie zapłaci!

Tę przestrogę m ^o  „Rzecyąoeoolita44 jako 
naszą przedrukować, a nio trudnić sie kalurn- 
alatorstwem. Małorolny * pod MagórkŁ

' Ł  ... ! S S i j * C S = S C f f l

ŁUOEN.IISZ MAŁASZEWSIU.

2) K3ń na wzgćrzu.
B ok Etijtó za rokiem, fhęćdaiesiąt pięć 

m;]jonów zbrojnych mężczyzn wyrzymało się 
na ziemi i pod ziemią, na wódz.o, pod wodą 
i w  powietrzu. 1 z germańskiej pychy, za 
ślepionej w sobie wówcizna naw et, gdy 
w g"uw- już się wniiła, z niuslychcunego bo- 
łutGiscwa Vorduńc.zt ków. z krwawej nito- 
cnnei. ohy iinej, niby pospólny dół cmoiitarny 
o^chłaar rosyisłdoj rewolucji. —  wyłania się 
Pelsica. tak  jak  z nocnej wichury i. .zaprze
paszczonych wśród nawałnicy gwiazd, w sta
je ró/nnopnlca jutrzenka, a nad ściprm&kiem 
połnem w krwawych lunaol. zapala sie scó- 
żriouy  św it Podnosik się % półtorawdeko- 
wej mogiły, jako wielki Łazarz, z grobu się 
dźwigający, owiązany chustami, z przepaską 
nn ńiowndzących oczach. Stawała, się wbrew 
przewidywań om madrech i silnych, gwoli 
miłości głupieli i <lo niedawna wobec świata 
słabych, a rosła na miarę' rojeń szalonców 
i icmad miarę ich marzeń naj-imiolszycli.

Po eałym świe-cia byliśmy- ro-prószeni — 
marząco, roztęskuiono drzioci' Wielkiej Wdo
wy. I Pani nasza jęła nawoł>-wać nas ku 
sobie, z b i ja ć  zo wszystkich opłotków, 
gdziekolwiek chodziliśmy iuzem. śrinmić 
zo wszystkich rozstajnych dróg, z cierni 
sł -, rh ścieżek krzyżowej włóczęgi. Jak  się 
nr wiosnę do «w ego len ju  oiczystego zbie
ra  ptactw o wędrowmo, by łkiiwym sznurem

ciągnąć nad stepami i śpiewnym lecieć s ta 
dem orze z góry, rzeki i morza, —  tak i roz
prószone żołaieteMte  połskie gromadziło się 
tam  i sam, płj-nęło ku Polsce przez rów-nik 
i b-esfun, w rćznokokw w sch  mundurach 
obcych wojsk n a  podobieitstsYO strumyków 
wislołaarwnty c-h. Strunijanio w ęd równych
aroregów, łącząc się po swej drodze, tv,o- 
rzvły rzeki wojenne: dywizje, koryusy Aż 
wszystko zlało się w jedno morze rogatych 
czapkami głów, w armje narodową, w zbroj
ną siłę wolnygo państwa.

Jako  nie logjonista już, ani powstaniec, 
lecz j.ako regularny ż,oh;io-rz Niepodległej 
Ojcfzyzny, miałom wielki honor przelewania 
krwi cudzej i wfasnej, walcząc w bohater
skich .szeregach Dywizji Sybeiyjskiej. Dzie
je tych oddziałów, wędrujący :h w ciągu 
dwćmb la t tam i napow-rót przez wszystkie 
iveki Azji, jakie do Lodowatego wrad.iją 
Oceaom. i brnących przez tajgę sybirską, 
wobec k tó re’ Puszcza P> i. do w ielka wwdaje 
się małym gajem, w nieustannym ogniu bi
tew. w znoju przeraźliwych upałów luto
wych. w mrozach, od których wieczne ba- 
gaiska stają się w zimie jakby morzem do 
dna suklanem, zaś pnie drzew puszczaAskbh 
tężeją w żelazne sż ’py, wzrośniote w zma- 
"złv spiż granitu, pokrytego śniegiem i lo
dem, —  to epopeja rycerska, jakiej żadna 
n:o wysłowi pieśń. Jeno jej uczestnik om na 
sim o wspomnienie o tom, co przeżyli, ścina 
się w żwjaoh krew i potiiewe/.emie zdumie
nie mdli serce, fe wsfz'ywtko to stało sie rze- 

I Cłzywiśme, a on jednak żywi &ą i wyiJnk

ŻĄDAJ WSZĘDZIE 
LUDU 

KATOLICKIEGO!

W alczyliśmy x hordami bolszewików,
idąc ramię w ramię z hor^ą Kołezrka, która 
nie miała nad przeciwnikiem żadnego ty
tułu do wyższości, tu i tam  — ta  sama dzicz 
hid-ka. o jakiej Furope.jezyk nie może mieć 
najmniejszego pojęcia. Nie pamiętano o nas 
w kraju, — młode państwo miało na głowie 
tyle waymiejszych trosk.

SlKifiiewierałiśmT sie i zdarlLśmw na nlce. 
Tylko cudowna jakaś obręcz nieugiętego 
ducha trzamarła nas społem przez taki długi 
czok; żeśmy, się nie roapndii. jak rozeschnięte 
k.epkL Kto nio był z nami. ten nigdy nio 
zrozumie, co zmaczą to słowa: umrzeć i  tę
sknoty za ojczyzną...

Odkryłem we własnej duszy olbrzymie, 
dziou/iczo obszary, łażące odłogiem. Dopra
cowałem się w sobie cło rzeczy nowych, 
o nieprzpmi.jająooi wartości. Alom tego je
dnego nauczyć się nio mógł: oruć wzgardę 
d!a motłoehu, z k tó m n  wałczyłem, nona- 
widzieć jego nicości moralnej, odsądzać go 
od pierwiastków ludzkich.

Ocierałem się, jako niodoszła ofiara, 
o krwawą robotę „czerezwyetzajek44, widzia
łem tn ipy  moich żołnierzy, dobitych na 
polu obcasami w twarz, żywcem obdartych 
ze skóry, spalon—eh na wolnym ogniu. 
Okładałem u swych stóo martwo ciała to- 
wmrzyszńw broni zmasakrowane w sposób, 
któiw naw et na fotografiach, zd i o tych ku 
świadectwu, wzbudzał r  widzu niepnzerawy- 
ciożone torsje ohrzydzorda i lęku. TRtody 
już czułem, że to nierw Y kłr mord że to 
nie^wyozkiną wojna, I  atcayiadom poinne-
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N ajsk u teczn iejsza  pom oc  
dla inw alidów .

Jedną z m  je i oz s z y b  I najprzykrze^szych 
pozostałości wojny, jest ta og omna ilość 
ludzi młodych a okaleczalych lub schorza
łych, tak, żo do żadnej cięższej lub choćby 
tylko mozolnlej.. zej pracy ula nadają się za
pełnię.

Lindzie to biedni w calem słowa tego zna
czeniu, już nie rylko dlatego, że nio mogą 
na potrzeby życia zapracować i zdani ąą zu
pełnie na opiekę rodziny lub co goisza na 
łaskę i niełaskę obcych ludzi, ale więcej 
bieh ii dlatego, że już samo poozucie kale
ctwa i myśl. że są ciężarem w  społeczeń
stwie musi niejednemu szlachetnemu i uczci
wemu sercu być t-rudzo przykrą j bolesną, 
może nawet okrutrrejszą od kuli. która by 
ła przyczyną tego kalectwa. Ci ludz e to 
p  zc< leż nasi najbliżsi, nieraz i najso-rdecz- 
niejsk oni ponieśli ciężka ofiarę dla Ojczy
zny, .1 sv b e i dla nas. to t;eż jest obow iązk iem  
świętym tak Ojczyzny, jak  i  n a szy m , zająć 
s ię  losem tych biedaków.

kadzi się u nas nad tą sprawą od dawna, 
wydziela się ziemię dla inwalidów na go-spo- 
d.vstw;y rolne, urządza się kursa rękodziel
nicze i handlowe. W5zyara|o to byłoby do
bre gdyby do tego dodać si.'v i zd.rowia in
walidom. czego praca tak na mli. ja# przy 
warsztacie; lub jir&y iadz/e sklepowej doma
gać s:ę będde hezwa-unkowo, a nawet 
z resizoki ich sił i zdrowia pob.erać będzie 
©hoiala pewne dan .n r.

Tymczasem n. p. hodowla pwttfeół 
je9t zajęciem, które uważeni za n jodpo- 
wieuniejaąs dla inwalidów wojennych. Po 
pierwsze że jest to zajęcie lekk:e. tiwn.j.ye 
tylko p~/ez pewien krótki sec nr. w miku: 
praca ogromnie zahnnjąca i pociąga ją.ria ku 
sod o. a przytom łatwa, drobnostkowa. DćS 
noTężen a sil i bez nżvw„nia ciężkich narzę
dzi... roboty w ciszy i spokoju i dni jasne, 
clenie, na wełnom powietrzu, w blasku słoń
ca... wśród rap.T hu d-zow, miodu, wosku. 
FTodowla pszczół nie wymaga wkładu wiel
kich kaprahSw. na. jakie kraj dla tysięc" 
nwalidów dziś nie stać. a daje nntychmta- 

stowe korzyści, z.ipcwniar.ic tern samom. 
m;r7yman'e tnwaljdŁię. Twierdzenic to nic 
opiera qję rn  miałkiej tenr-ji. mogącej się 
um ilić każóiej e.hw-ili. ale na praktyce i spo- 
SfcrzożJwriiij k>tómny> nabytym w ki/kidętniom 
prewadzeniu kursów pszczelni- twa w szko
le dla iftwółidów wojennych w Itakowleach.

wać* iż na mordowanie się według bmmani-1 
t  nvch  mira rrafćw haskich i gniewskich j 
konferencji nie maisz m iejsca a,ni czasu ta/n,
£ Iziu o samą duszę Ludzkości meśmiorteJny } 
toczy się bój... I

Mi id y  miesiące. W  szeregach naszmeb 
zaczęto przoliąkiwać o pow.ocio. Jakoż do
konało się to wkrótce, prmlzej m.wet. ani- 
że!ib\ śmy się spodziewali. Luźno liorc?v kol 
cr/akowskie poczęty katastrofalnie topnieć 
w pamiętnym odwrocie na, wschód, ohydą, 
paniką i poiloseia przew-yższającym wszy
stko. co kiedykolwiek badź zfwirzylo się 
w dzio ai h wojen. Przygód,ni sprz\ iniorień- 
c nasi. sławeuni cz.es-cy legjoname, w tern 
bezdioł-owiu d z ie rży li prym. \V»k«tok ich 
tchórzostwa i zd rad r, większość wojska pol- 
b!.’ego musiała złożyć broń 5 poszła w nie 
wolę, gorszą od śmierci. -— Jeno garstka 
i-dnycb desperatów, z wnleczncm pulkowni- 
klfrp fśkornliohntyui-Jakubowskim na czele',' 
ąw darła się z pmrścienia wojsk czm-wonych 
i na piechotę, wśród nmz-miowde lutoj wi 
clmry śnieżnej, zwanej w tamtym kraju 
purma. k ak d u tac  odmrożonymi do kośćmi 
lingami, dorwlrrkła się do W ładywostoku. 
Stam tąd na obi yrn statku  popłynęliśmy do 
Gdańska.

K oka Tmeslęey tn ca ła  podróż wodą. Obje
chaliśmy her/mała pól św iatu  Tvm czasom 
w granico Polski wparła się wraża nawala. 
'W ró g  cjH-g l po Warszawę. S r :0sz-TK> nam 
U  do dootynać do lądu by stanąć na ze gro 
i on o i z.iemi tw ardą żołn u "ką sfeoą. W id 
feiolLśmy, żo czska aas nowy trud*

NajiuUszem dla inwalidów zajęciem była ro
bota w pasiece; kiedy od innych zajęć

wprost uciekali, to  do pasieki szli zawsze 
całą gromadą, Józef Lorenz.

Socjalistyczne pismo „N aprzód" z dnia 
7 b ia. dr nosi:

„Na1 fundusz prasowy ,Naprzodu*' Za
rząd okręgowy Związku Zawodowego Prac. 
korejowych w Krakowie z funduszu rezer
wowego 10.CC0 murek.

Na fundusz w y d rc z y  Związek preciown. 
przem. gas-tr. ho-tel. Kraków 20.979 ma.iek. 
P ada robotnmza Gliiuiik Maryauupołski 89. 
tysięcy m arek '4.

Oto dowód, jak członkowie P. P. S- poj
mują swoja obowiązki względem organiza
c ji  A mT’? Gdyby członkowie Stronnictwa 
Katolicko-lndoweigo boaaj jedną dz.iemntą 
część tej ofiarności okazali, inaczej,by szła 
nasza sprawa, k tó -a  na każdym  kroku

■lY3»7<<>S)(A-r).z-y ł

KSo ktapul®, cepHa, ros^praa  
gisz«i:y b ^ ib ó in s , sscps^s® sSienaf 
w i i ł  d o  &??. K o S s I o J e  reyiaaiskffl- 
fca'2©!S$!t'ei309 ficra Ias3 
CSin?stasQ Pana,. £©Ss?q
i  staro^n sl?assny Bas nt?
slaipS ! w  w s a ta n o S c S j  l o s ?  s t j c o -  
ła#'£sra, b® z o la  slis da <aas po- 
pańskicft, prsJBdaśfzęfieBlańBklcfsl

^'Q wysy^Łj da waikl 
sprawisitSiwości Bożej! Gjrzoo-ij 
od siw e precz feerbożna gazety, 
kWrs sze zq nisv/iarg I ciemnotę. 
SSasłam nasiism niach fcę&ia:

„ K A T O L I C K A  P O L S K A 1*!

Wadowice.
Pma ?■ sTyćżnła o d b y ł s"ę pP w ia tbw ńr z js z d  

Jologatów S. K.. L. w Wadowiciicli. Referat

kuleje 7. powodu braku finansów. Niech 
przykład socjalistów będzie dla nas nauką, 
w  czem leży powodzenie organizacji. Nio 
dajmy się zawstydzić wrogom, którzy dążą; 
do odebrania nam ziemi, do wprowadzeń a 
znowu kartek na cukier, mąkę i t. d. — ho 
komunizm orzecie/ jest celem socjalizmu. 

Nie pomijajmy żadnej sposobności, ale na 
poufnych zebraniach, n r  wiecach, na wese- 

ilaeh, chrzcinach, pam iętajm y o zefegftfa 
choćby malej kwoyy na fundusz wyberczy 
1 fundusz prisoryy. Każda m ark i, to  skute
czna pomoc vr organizacji Kat cl, Stronui- 
ci ca w  Polsce.

M n-ej s łó w  —  w ię c e j c l ia r .
Kurslsfa,

0 pritrrcbie organizowania S. K. L. wygł-rsii 
Im. PaukiewSez, a program stronnictwa prŁ^U- 
stawił jwjsol Maślanka. t

Zahrrn' w sali mioszrzańskkj delegaci gmin 
oraz Igoncji wysłuchali wywodów obu rc- 
fcr -iitow i przekonali .sję, żc jedynie [irngi-am 
S K. L. bd[iowfdilh uczuciom rclig'jnym szero
kich mas chłopskich, a dążenia jego w spra- 

, wae-h gospodarczych i ekonomic/.nyidi i ludo-
1 wyoli lik tylko, że nio pozostają \\\ tyle, ale 
^zęsto-kroć wyprzedzają inne stronnictwa iu-lo- 
,.e jak np. Piasło.*yh* Łódź naszego stron- 
t»Ktava szczęśliwie ominęła ten straszny wir 
reakcyjny na morzu, któremu dotąd z wyjąt- 
idco S. K. L. nie oparło s‘ę żadne ze st,-on- 
nictvv czy to ka*olickich czy clirzościjańsldch. 
a to tak przez ras swego czasu gorąeo ko
chane stronnictwo ks. Sfojalowskiego ta l ie  
w  tym wirze szlachecko endeckim utonoło

i /Tylko stronnictwo o programie szczerze lu
dowym nio-żr* się oprzeć źfijąipom 1 zanmehma 
szlnclmckich endeków i konsćhvatystuw i sku
tecznie bronić interesów ludowych, nie kr/yzz- 
dząc innych warstw spolc.cV.nycb, a równocze
śnie ze skutkiem p"sec;wstawić się int.rygoia 
i zamachom lewkowych stronnictw na naszą 
świętą wiarę. Dziś także i nasi przrwódcy <iu- 
ckowi *j. księża przyszli do przekonania, że nie 
z obszarnikami, ale 7 ludom im iść. należy j to 
tom bardziej, żc zależność ich od obszamiczych 

[ patronów kościelnych niebawem się skończy.

0  ]wyin.ku. perh*wrm od morskiej, blado- 
róż/iwpj nuLiłv, ujrzeliśmy z i*>ktndu okręttl 
podiużną fsTiiugę. ciemniejącą na dalekim lio- 
ryzóimio. To my zlliżaliśiny się do niej, nio 
sic wydawali® żo to ona, ojczysta zaetnia. 
do naa się zbliża, żo WysMa nn si witka nie 
nasze i ku nam płynie, wbrow fałom totzą- 
c  m ku lądo-w i.

Ifio wziąlorn od ziemi odzyskanej żadnego 
uradowania. Owszem, sta ła  się pourikmne- 
mu szczytom (bdgoty jogn życ.i.-L Alem n:0 
zł^rzecrzYł jej za to. NLucii będzio pochwa
le .,0 jej święto Imię.

Niechaj na wieki bodzie pochwalono jej
im ię prz-rna jświęt-szo. ja a  eg<y)y   w ów
cudny, nift/apomniany poranek powTotlt. 
gdy skrawek ląd u  o :czyst.ego, podpływają
cy na eT7.bict.iah fal, przedziwnie zamazywał 
s c  nam w oczach, niewkidomio — c.-/,yli to 
od nagłych łez. czyli od rozolisaoła pod oa- 
r..i woruśzonej głębi Bałtyku—

m .
Nieomal wgmost ze statku wwaLano m5q 

L. fn n t, gdzie zn prr.ą.glem się wnet do 
tr ar'' : służliy. Pvl to Iłowiem cza.w giiy  
YoZOlki, do l/iju 7/łatny ,.bagnot“, wycią 
gamo z  rezei-w i słino skwapliwie w  pole. 
o dobnie, jnik niefortimny graoz wv<rr zę
by wa 7. mieszka nwite picmię/lTy i rzuca je 
na stć»Ł żobv się odbić w ostatniej g-we. 
Tedy i gartrkę iołniorstwa, która pwywę- 
drcowała z dalekiego V/who«l'tt, pr„eks,7t.,ł- 
v0» i noawiuięUj japrydco 3C jU& z«v<a>4

Brygadę Sybendską i posłano bronić Wlały, 
l>o aż Hii*I V idę izipęcLił się wówozaa 
wróg.

Na samym wstępie przeczułem, że m ęi 
w ziomi ojczystej z-aczica śingać zły Ins. 
i-Tc.ja wieś okazała się zinW po r-amtoj stro
nie, nowego tjun rai/.em frontu. A, co naj
gorsza, siostra Maryni ma z im Uda na wsi 
i przód kiwaarą wojenną nie scnroniła się 
bytutjmniej do bezp eczniejszych miejsc, 
jak to roztropnie u c z c i ło  Łylu u in tu i. 
W liczine takich roztiropnisiów spotkał/ca 
mvch sąsiadów o lnimKę, kl.óray z M uy- 
cltną widi/Joli się  na wyjezdnem. Pocictwall 
mie, Że urosta już na dużą, iad.ną paime. że 
w casusie niej nieobecności dziolnio soice po
cą- nata, do niczj jej nie uciekając sie po- 
inocy. żo wreszcie święcie wierzy w mój 
rx>wrót z wojny, cbocurż corocznie, w doiu 
mjyh imienin, ofiaw wywa za mnie na so
lenną Mszę, gdyż skądś, przez kogoś doszły 
ją wieści, jakobym gdzieś kiedyś miał zgi- 
ncjjr. ale niowiadomo. czy napewno. J- kio- 
czeSnio obijało się o mo uszy, jak to bolsze
wicy rządizą się po swojemu w z a g ^ ł i  
tniolscowościaclu Buz tnidu mogłem sobie 
wvciirazjć, co 701.1 y y  dla samotnej dziew- 
c |  uy, a nadto „dziedzk'/.ki“, wpaść w .ęce 
dobrze nn aaianych wscluKliiich sami lulo- 
tów. Ile razy wiec myślałem o Marych nie, 
praocrucie strruw.icgo nieszczęścia po-orostu 
Ucinało mrę z nóg.

(Clą£ iaiuzj. auli .r



„LTTD KATOLICKI** Nr. 3 z unia 15-go Stycznia 11?!?2 rpVn. Sir. 8.

a egzystencja i księży i Kościoła katolickiego „rudności, żądając 1? załączników do prośby, 
wuże się coraz ściślej z chłopem polskim. j jeżdżenia po doktorach-fizykach. adwokatach, 

i-o przemówieniu hiiku innych mówców wy- j by ustalono normę stalą i korzystną, co do
brane powiatowy Zarząd 3. K. L. z majstrem przedkładania zgłoszeń o zaopatrzenie.
i', .sa rf .iam  p. Batką na czele i ucnwalono roz-' Domagają sfę odebrania żydkowi Wekslero- 
szerzać cuu/zą gazetkę „Lud kataUckil tri z Dąbrowy rybołówstwa na Wiśle, a od*

Obecny. lania inwalidom,
I Domagają się p rz e s trz e n ia  ściś!e przez 

Dlj«)IOVvJl. pojedyncze starostwa okó nika Min. Sp. Wewn. 
Sprawozdanie z wiecu inwalidów, wdów. sierót i polecenia Województwa w sprawie wytla»crn"a 
i pozostałych, odbytego w Dąbrowie na dniu 19 niepotrzebnych panienek z posad rządowych i 

grudnia 1931 r. .........
Dnia 19 g n ,n ia  z. r. odbył się w Dąbrowie 

w sali Sokola wiec uiwaiidów, wdów, eiaról po 
żołnie rzae.ii.

W iec  .-io--)ił k o k  S ta r z y k  in k o  o re z e s . sd n -

adcuiuisl racy jnych.
Powiatowe Kolo Związku Inwalidów.

Wola raniżowska, ad Kolbuszowa.
Wola rar.iżowska, licząca 7Ó0 rumorów, na-

czenie w ukio organizacją jej cel ---------- , . . .  „  n  d i i i  ^
nawoływali członków do slniejszej organizacji * a Czesław Broda, kapkm n^lzwy-
i do płacenia wkładek Szezogómie kol. S u w a j ą ®  CZD*’-D arozhgRąi cura u, że bez obce]

* ... . . .  nA.t. i Atnr c*iv.vił mAnofin mn i  no f » łonnt n/łinminpomocy, sama parafia nie jest w stanie pomieść 
olbrzymich d/.Ls';ij kosztów bndowy nowego 
kościoła (przez 9 lat bowiem nabożeństwo się 
od ma w lało w przydrożne! kapliczce)?' .Tedzie

da i Krzciuk potrafili obecnych prz .konać o po
trzebie organizowania się zupełnie wyczupu- 
jąco.

ISlnstcrtnie zabrał glos kol. Eliaszmwsk5, który , , . . , . .
przedstawił cpl tkane stosunr.. natorjulne m- w.-jo Za w i a n e m ,  b .  Btskupa d* Ambry v  i 
**.i.Jov, waów s\có t w ogólności i t u t e j s z , g o m j c  ęzszycl, warunk.w, zbiera 
Powiatu z podaniem kliku Uhlów fnndm^z-e Fo kn.m mmsiąonch po-
V ,u  * z Mnv«nV ai, gdzie leży w ina i k o - 1 "racą , zabiera stę do ducia. Fo dwóch latach 
t t  • należy ^w p isać , że fcr.validzT wdowy i kie- św.ątyn.a
roty n'e są do tej pory należycie uposażeni 
i< że ustawa do tej pory nie weszła w życie.

Kol. Bciiianowoki oświadczy] otwarcie, ąh 
iW.nę opłakanych stosunków Tnaterj:dnych iń- 
iWałidów i wdów naćży przypisać wyłącznis 
niektórym posłom z stronr/ciwa Piasta, d l- ją  

o

z zegarem wieżo
wym, oraz budynki plebańskie. Potrzeba nam 
jeszcze domu ludowego na odczyty i przedsta
wienia, lecz i o tfeaj my Cli już nasz k s . pro
boszcz.

Parafianie zaś widząc j '-go gorliwą i szczerą 
pracę duszpasterską i społeczną, darzą, go za

cym tylko o swe własno kieszenie i do-i.ro ufaniem i szĘfeunkiem, bo w.cdzą, że tytko przez
ciasne os obi te. Tym posłom wyra.łono „vo- kościół, przez dobrych kapDnów i s/kełą do
lń n /‘ n eufuości. ’ jOŚw'aty, a przez ośwatę dobrobyt mogą osią-

Po nim zabrał glos kol. K-zeluk, przeetrzu- ™ ić — a nie walką klasową i nienawiścią par-
{rając o bezp rtyjncści Związku inwalidów i m e  tyy ą.
J f td srania w takowy polityki. Z nbołewnipcm pstr/jAny, j a k  p e w n e  skrajne

Zastępca prezesa kol. E liw z W * k &  przekona1 pisma ludowo zwab z a ją duchowieństwo i wo- 
ob ecn y  cli. że wolno krytykować tych posłów,1 g ó le  inteligencjo, która właśnie jest jedynym 
k tó r z y  na ‘o zadugują, jak ró w n ie ż  wyrazić przowouuijdom narodu i jego kwiatem.
yottijR z--iufa.ma tym pbsinm, którzy każdej 
chwili popierają sprawy iirvar,Dl.if i walów, 
bezinteresowna i spehiiają swe zadanie. Mówca 
przytoczył w dalszym ciągu-klika jasnych przy
kładów, ftwiadc-ząsyt-h, jak posłowie ze s mn- 
uiotwa ka‘olicko-ludawi'go chętnie wspierają

P a ra f ju i ib a  K . E .  

I f ó ś te c r^ y  w  K o łh F iS zc w sk -iem .
Jak 'ś n;pjmrylry Tomek z naszej wsi ściągną t 

na nas wielką hańbę. Oto bowiem w Nr. 43 
..Przyjaciela Radu’* z dnia 23 grudnia z. r. nie

inwalidów i wdowy tak w Si-jtn‘e i K zadzie, ł tylko sam popisuje się swą niewiarą, drwi z n.n- 
jak również odpowiadają na ieh pisemną inter-juki 0 pl.dd,., o an‘o]ach i szatanach, ale « ■  
petację — ; naprowadził fr.kt. że niektórzy po-! cze nam zarzuca, tę  jesteśmy zwolennikami łm- 
elowic i  sDonrdrtwa P asta  nu  raczą n a w t retyckmj sekty, popieranej przez , Przyj, ludu”, 
fwłjiisać inwalidzio czy wdowie-. | że wyznajemy inną wiarę, jak w Ostrowach i

Zastr7ngł 8lę, że niema wenJe samlf.ru że d;abo*skie prawdziwie zasady „T*hyj. jE|)n“ 
?tv Związek, jako organ bezpartyjny, wprowa- r°zywa.my oświatą. Dorbodzi nawet ton głupi 
<l-’.a« politykę partyjną, le-̂ z tym posłom wla- T̂ ;»mek do takiej bezczelności, że się narzuca 
fci-io, cc nam pomagają, wolno mu jest wyrazić na delegat,a entej pnjmfji i w jej inrorvu prete- 
I^otum zanfan a, co toż er.ty ogól w-ymził stuje f-rzru-Jw kaiuŁnbi ks. Taidwilca Smolki, wy- 

Po kilku jeszcze przemówh-Tijach pnw.ystąpio- powod-zianemn w Trzęsówca.
Be do razohicji, co do których i.a kilkakro tnA  Ł^yfujauiy więc pnbliezntA nT/»m«fTrręro Trnn- 
sapytznio kol. Tl:a.szew'skiego, na czyje ręce Irn- Kto c’ę upoważnił do protest o wa.rda prze.
życzą sobie wysiać rezwućjc, wszo-scy jislnn- 
Fłośtiio oświadczyli, ia na ręce poela księdza 
Dra Lubelskiego.

ofw katolickiej nauce Ktł. Smolki j oezemian a 
-nae, że my tej nauki nie urmajemy? Jeśli ci s‘ę 
głupi Tomku te nauki nu podobają, t-o solne

1 chwalono cały szereg Tcwołiicy], * których możeBz clto-dzić do bożnicy i p.rzejfć na mr.irę
Bit ważnieisze br/m ą; Zgromadzcini domagają 
mę energicznie jak najgccidcjrzego powołania 
]*xad pfmov-ną supm-rewkję wszyasikT-h Inwali
dów, którym procent, niezdolności tti"prawidc 
bflehrano, jak f ó w e ł  1 rentę, a których w sa- 
*Byro oowiwie dąbrowskim jest klTktftnÓtu u, 
Bfś rekursa i et; Lżą stosami w Oeneralnej Eks- 
pozyturze Sekcji Opieki w Krakowie nic-zalat- 
^rćone, v.-z gl ęd - : e zwóc-one z Warszawskiej 
Seke.j: Opieki’ M. S W. „ad acta“.

Dorn...gają s?e odwołania r<*skryn*u M. g. tw.

żydowską i dr.ć srę obrzezać i rnze.m z żydami 
nazywać wszystko, co na.ipodłnjsze i naj.nrze- 
wrotnmjsze.. oświaty i postępem. A więc nazy
waj głupi Tomku oświatą poniewieranie przee, 
żydów nar?ego świr.ego katojickiego kościoła, 
przezywanie kaplamów katól*ylcnh niewolnika
mi rzymskimi, a wiary katolickiej .ja,yzmem i 
niewolą rzymską. Nazywaj gbipł Tomku tnor- 
d iwanie u c 7.ciwąrcb ludzi i popierarre bandy
tów TB’!fśe.-ą b-liżriego, a zaś obronę pr-1 wrą 
u c z c iw y c h  ludzi prz«d bandytami ptr.-eicnyy.o-

i  dwa 27 maja 1921 L. 6333 'San./V w snrawie ' riiem piątego przykazania P>oż.cgo. Tak najwy-
lw•‘trzymania rent ty m  inwalidom, k tó r z y  są 
chwilowo ma posadach w cł arak terze n '“eia- 
towy-b pnmo^nków  kaneelarvjnycb. Odnośne
podległe M. S. W. u-mda nnieży jak najr.ch-

rażtrej uczy J M I  ludu” w Nr. 7 z 13 bitego 
1921 r.. stji 12 mówiąc o zniesieniu kury śmier
ci; a ty  gbipi Tomku nnzynm.sz naukę ..Przyj. 
ludu’1 oświatą. Wioc niechże ci i tak bodzie, że

lej z;- Tnidomić o cofnięciu tale krzywdzącego to jest ośw'ata, ale tylko dla głupich Tomków.
townlbłów reskryptu 

Domaraią się wz-młactunia zaleełycb ront.
My bowiem /,-ika oświatę nazywamy najha^
ploKn/ajfroiyi spodloniom i zwyrodnieniem mo

la  żydowskiego, dziękujemy za piękne kazanie 
i pragiiu-my togo gorąco, aby ta paskudna, ży
dowska gazeta wszędzie jak najenergiczniej 
była zwaJozana. bo nie jest ona żadnym przy
jacielem ludu, ale największym wrogiem i za
kałą ludu.

To nasze przekonania o kazaniu i o „Przyj. 
ludu’1 stwierdzamy naszymi podpisami:

Jędrzej Krupa, Franciszek Posłuszny, Felis* 
Posłuszny, Jan Gac~k. Mćawrzynioo Piekarską 
Piotr Rola Walenty Sukiennik, Jaa Piłat, Woj
ciech Cacefc, Anna Kotulówna. Julja Gacków^ 
na, Ja.arjaaui Sikiba, Anna Gacek i t  d.

Borzęciu.
Przy końcu co dopiero ubiegłego roku od

był się w Borzęcinie wielki wiet S. K. L., na 
którym w t.reśe.wyeh. a pięknych słowach t  o- 
żył poseł Dr. Matakiewicz sprawozdanie sej
mowe. Prze wodniczył p. J. Sołak, sc iretarao. 
wał jf. Matcza. Przeanóuuenie potla Uatak uwi
ci a nag'rodzono hucznenii oklaskami. Wicikia 
wrażenie wywarła również mov. a Dr. Cygi, 
który nawoływał do czynnej miłości ku Polsco. 
Grupka piastowców i stapiuezyków, 0!;»;'na na 
wiecu, za--hoVvywała się, co należy pc-dkreśMć, 
bardzo taktownie i ni- zamneata obrad dziklema 
K rzy k am i ,  jr.kto gdzi..niegdzie piastewcy ezy- 
r.'a. Cąfe zeb,ranię w liczide około -?> tysięcy, 
uchwaliło posłowi Dr. Marakiewiczowi yoium 
zaufania, jak również całemu Stronnictwu k;v- 
talickę-iudowemu. SCjetarz.

Mcsrna opaclra.
D' !a 4 grudnia z. r. kdkunastu dobrzr my

ślących gospodarzy z naszej wiiWci, zaprosili 
ks. Fortunę z Tucliowa na wspólną pogadankę, 
Odbyła ? ą ona w domu p. Jana Cichowskiego. 
Powodom pobrania było to, że lud, bałamućony 
przez fałszywych doradców, zaczyna się budzid 
i szuka drogi dobrej i pewnej. Ks. Fortuna wy. 
głosił diuż&zy referat, w którym przodstawit 
obeme położenie Paó.siwa polek ego i wykazał 
szkodliwą działalność w Sejmie i dwndicfrwośó 
filastowców, którzy Inaczej mówią na wiecach, 
a całkiem co Innego czyn ą w Sejmie, idąc ra
zem z socjalistami -i żydami. Następnie omówił 
notft/.ebę organ zaeji wśród naszego ludu kato- 
1-icPipgó, głęboko warzącego i przywiązanego 
do Kościoła i swyeh kr':,...nóv.-. na który swa 
siała zastawiają rozmrici falszyw, agitatorowi* 
i przyir.ęlde.

W dyskusji zabierali glos Jan Pie.howski, Fr. 
Fkóej. Jan Bień i wielu Lnnj-eh gospodarzy. 
Zobrajde uyr'e»ÓKÓgę zostało pomyślnąm rezub 
tatem, bo założono Kobr S. K. L., w skład któ
rego weseli; Jan Ciehowski, Jan Out, Jaa 
Bień. Jan Baran, Jan Duda, Wojciech Duda, 
.Takćb Sowa, Jó  ef Sajdak, riot.r Sajdak, Jaa 
Bień starszy, Leon Wojtanoenski. Jan Ołmidak. 
t>bv Bóg dał. żeby i inne w! as id pełzły za 
przykładem Moc/ny i wszysey żebv się r 1 szyli 
do pracy pod bacldii: „ K a t o l i c k a  P o t
s k a”. i .  N , uczajtnik.

M a k ó w .
Soęjaliiści i piasiKrtwjiy trdrWfUiji w Sejmie, by 

Kasy chorych, do których oboenie na.b-żeć mu
szą robotiuic y i służba w mi as’ach, obowiązy
wały i po wsi.rrh,-'chcieli niemi ..uszczęśliwić* 
Bpi łka. tak jak już uszczęśliwili robotnika, 
fcoh.wąęa la na razie jest w zawieszeń'u. POK 
sfiraUe kntoiieko-le.dowi zwalczają onergieznia 
Kasi} chorych, bo wie«lzą oni, czomby one Jl» 
wsi były. należy się im toż to od wszysrjdcłi 
włościan głebnks wdzięczność.

.Tak te Kasy chorych uszczeSlIwTają roboL 
nika, piyokomć się moż.s każdy łatwo, kto 
tylko ma j-kąkołwiek styczność • mbot-nilfamt 
Robotrrcir są z tych kas, któro obecpie są 
przeważnm pod zarządem socjalis*ów, b.anłzo 
niezadowmieni Opłaty muszą wielkie składać, 
a za ft> wrazio choroby zbyt mało mają opi<»k! 
lekarskiei i to od 'ekarzy mn’Vj zdoleych. ja.ki® 
zroeztą lekarz taki może skutecznie leczyć, gdy 
w pniru ,godz:nacb musi nieraz kilkudziesięciu 
chorych /badać, 7 Kas chorych w nheenwn ich 
atanio, mają pożytek tylko ci. co są w ieh za
rządzie, bo pGee wielkie Mom, a praeuią niwBzczfjgó nie wdowom i żądają ścisłego prze- raluwi Wiemy o tem. żo taką oświatę szerzą

utrzogania ustawv inwallizkicj co do wymiaru ty’ko żydzi f brudno, paskudne sznbesgoje, w.nie. Jr.k to Kasy chorych pomaga ja ludkom,
łponuji wdowiej. Dotyt-hezas wd owa otrzymnie trząnnające się kurczowo chałat a żydowsk:ego.
BOO lik. mieś ęoznle, a każde dzie.cko 13 Mfc 
tnienięcynie, t. j. dziet-ko dostaje na arkusz pa- 
pte-u, a wdowa na 2 kg. chioba na m'esiac. 

Bomagaią się., ażeby wunwotn po fpoh-glych,

Ażeby Efiś ks. T.udwik Si 
w Ostrowach Tuszniwskich, *
Tomka n'"e myślał o nae. żośmy są zwolenni 
kann herf4yolvief sekty Przyj ludu1’, prsopra-

moWra, wiknrjnsz. 
pisania g-bipiego

Bglasiaj^aym sig o raopi—rzetilaj n-a etai^kuig, Marn  ̂ go gubUozaic u. gryja( yiuała tegfy wuj-

pozmją czyteLicy ze zdarze<nia iakie miało 
tPieiscp w nnszem miasteczku. CM6i naszemił 
kośc.ielnomu, klóry oddtrwna n a le ż a ł  d o  K w y  
chorych  “ w Myślenicach ł płaci? sumiennie 
wkładki, jtikio mu wy-n-czono, z a -hor. rwały 
tę ja. en. u. ł  lwio vtk ł 1 s;n  m. czcKWonkę.
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Kasa chorych leczyła treli chorych, dusianjzału! oddział wyłącznie dla górników, 
Sękarca i leka-etw, lecz łoCryła tak skutecznie, pracy wo Francji 
żc obie córki niedługo rmariy. Na dobitek 
przysiada Kasa ojcu *;.ra pionu rrn rachunek n^j Nowego Roku 
zapłacenie kosztów leczenia w lcwocic fi.503

szukających

POSEŁ POLSKI U OJCA ŚW. Z okazji świąt 
polski minister pełnomocny,

, Skrzyński, z.isu.ł przyjęty przea Fapitża na 
5 a, 50 fen, Gdy wezwany odpis "ł że przeceż audyeacji, która trwała prawie godzinę. Na za- 
j  ’:o e/.ło-nkowi Kasy należało mu się b.-zpi.dnę kończenie audyenc-ji Ojciec 6w. udzielił ołogo- 
iocaeme rodźmy, od powiedz.ano mu, że dzieci gławioństwa narodowi polskiemu, oraz Naczel- 
jogo były już w tym wieku, te  ssuue mogły już n ;kQwi Faikstwa Piłsudskiemu, 
pracować i same powinny być osobno ubezpie- pLUGl MOTOROWE DO NaBYCIA. Min? 
azone. Pod groźbą Kani opadowych kroków gterstwo roluiotwa i dóbr państw, ma na 
i egzekucji sadowej, zażądano ponownie zwrotu „^edaS; kilkanaście pługów motorowyen sy- 
kosztów. Tukiem to dobrodziejstwem są Kasy j^emu „W IT po cenie 3.300.000 Mk., oraz kilka 
chorych. Dlaczego przedtem Kasa chorych mp ] phigów moto: imyeh „Praga" po ceme 2.500.000 
zawiadomiła członka swojego,^ że jego tylko loco Warszawą. Na zakupuo tycb
będzie leczyć bezpłatnie w razie choroby, a r« -' pjUg0w może być przyznany kredyt, nie dluż- 
dziny nie? Gdybv ów ct/łoaek Kasy chorych izv jak do 1 listopada 192G roku. Reflektanci 
wiedział o tem wcześniej i ile go to leczenie L - j^ r  3kiorować podania do Województwa we 
przecz ‘Kasę chorych będzie kosza,own.ło, wy- p^-owie, Wydział lolnie&o-weteryuaryjuy. 
rzekłby się tego leczenia, na skutek któregoj p y jj^ ąE K  OD ZAPALNICZEK- Od dnia 1 
mu nadto dwoje dzieci zmarło. Gdyby sam ^ m l e g a j ą  zapalniczki podatkew, za 
dzieci leczył, i pewności? by go to tyle me ^  w wysokości: kiesz mkowe do 25 gr.
kosztowało i wtedy by mu p-ędzej dmoci wy ; ^ ag. ł00 Łfk 8tr>łuwe i śoioune S00 Mk. Opv 
zdrowiały. jr __ iatkuwauie należy uekutecanić w urzędJe pro-

Prosimy nos v 8. K. L. ' mus dalej br biorczym w Krakowie. Sprzedawcy zapalniczek
nfli od t e r  .szczęścia , jakie nam Kasy chorych > -  ~ - - • -
chcą przynieść, ? za popnwednie kroki w tym 
względzie wyrażam^ im gorące podziękowanie,

J. U
UWAGA. Konsnondencje * Brzeżny, z Do

brej, z Zah;szaą, ze Skrzynki, z Bolesławia, 
z  Nowe? Wikjki, z Tamowa, z ł  ososlny gór
nej, z parcfji szczucińskicj, z Łoniót^fte Szczu- 
cica, z Dąbrowy, z Przemyśla, z Lubarzowej,
?, Carbka. z Ostrowa, i  Bochni, z U!mowa, 
z Siado m — £ braku arepca 
nuiuorzo.

mają najpóźniej do d u a  8 b. m. zgłosić zapasy 
we wkaściwem oddzielę kontroli skarbowej 

JEŃCY PO* -SCY W DRODZE DO OJCZY
ZNY. Do ałoakwy przybył piąty nraenojarsk 
aszelon z jeńcami 5 tej dywizji polskiej, po 2- 
miesiecznej podróży. Eszolon ten w dmuch na.j- 
bliższych ruszy w dalszą drogę do Polski Znaj
duje się w nim 1.000 jeńców Polaków.

BłpZdLMY MIELI i„ETATvOWE PIENIĄ
DZE. „Kur. Warszl” donosi, ii rozstrzygnięto 

w nas+ępuy.m j jjjż w znaczeniu twierdzącun wprowadzenie 
I w rychłym czasie bilonu po u kiego. Eilon ten 
■bity będzie w mtaoicy państwowej przy urzę 

Izie probierczym, w nowym gmachu rządów ym 
przy ul. Złotej 22 w Warszawie. Bilon ma. za- 

, stąpić drobniejsze banknoty do 100 Mk. włąca- 
jma. Metale szlachetne nie będą do bicia bilonu 

O w  macic w swoim domu choć jed r.ą , stosowane, natomiast będzie to spław niklu
katolicką gazetą i jedno pismo religijne?

Gzy posyłacie dzieci codziennie do szko
ły, aby uczyły &ią poznawać Boga. i śv fet? 

Czy maicie w- swojej gminie „Dom ludo
wy", gslziebyście się mogli *©br*ć 
u&e o swoich sprawacŁ raćteić?

Czy macie w swej 
aa  wypadek ognia?

wsp&l-

z inny Dii metalami.
SPADEK CEN ZŁOTA. Spadek, kursu obcych 

walut wpływał Dardzo podniecająco ca zaniepo
kojono w ostatnich czasach umysły czarnogieł- 
dziarzy. Ruch na giełdach w ogólności, a na po- 

1 cątnyoh zebraniach handlarzy walut w ?zcze- 
jóluo&i osłabł ogromni*.. W Mad za wzrostem

wwjm gminie straż pożarną \ leursu marki polak .oj spadło także y. cenie zicio,  ̂ jedynego środka- satuoch: 
• « j do którego dawne zautanie stracili nawet snw w okresach niewoli i kioski. Nast

fkulanci i  cz.uunej giełdy, Podczais gdy przed kil- p o litu j pirzedatawiciell Polski,
trac ie  ze fr^^ojej wsi kilka dziewcząt, koma mjesuic-inii nie zawahali r ę  płacić za 

„szkole gospod. rń wiejskich?" austrjacką, złotą 10-koionówkę 12 do 15 ty*.
Czy macie U kn zdolnych chł*>paJr.ów 1 Mk., obecnie za taką samą ilość kruszcu ofiaro

wują 5.500- -5.G00 J.ik., a więc o 300 Mk. mniej
f — J  T.-, ł r*, |V. T v~v tt* • m il J  ... 1-feOIA.w rzemiośle lute w szkole rolniczej9

C rr  n w !<* w awoiei naimfii Jłiłiliotoke eeny P1**400^  ob-cnie pt?e® rząd w krajo- j ,) pararj „ a  Iwyeh kasa*h pożyczlcowych. Wególe stwierdzić
parafialną?"

Ozy maci© wśród siebie miejscowy Zwią
zek Stronnictwa katolicko-Ui IowegO?

że popyt na złoto znacznie obecnie 
r

STENOORATJA, Nafc>axJeao Leaua W.chor _ 
w Worszawie, ul. Chmielna 3Ł wj*zedł z dru-iu i 
podręcznik stenegrufji narodowej polnldej.

należy, 
osłabł.

PODATEK OD WINA Z izby skarbowej 
w Kraku wio komunikując Począwszy od dnia 
1 stycznia 1022 roku podlega wino podauko- 
•wi w wysokości 20 piw . waaości. Za wino 
unr&ża się nŁpoje x winogron, soków owo>» 
•.Tych, ruśliuuycb, z o słodu, ora.-* wiau sztucane. 
Podatek mają uiszczać miesięcznie z dołu. wy
twórcy i sprzedawcy, pozbywający wino k j«  
tum er, tom. Oa wina. sjrw adzoucgo przez kon
sumenta z zagranicy, u>h uiścić podatek sam

i d*kl!dnemi Dhjaśnieriami dla u-jko.wu.nont Wytwórcy i sprzedawcy są sebo
   TinOinntii r./ n i ,,>tn ,, A 4- , 1 lr nTl triTir'

sobfe "niektórych skrótów fachowych. bodxie[w k Roszeniu w -lług sta-u x dn.
w *5t 3jnie objąć posa/ię storogTafa w biurze i ^ sitycziiia 192? roku. Zapasy konaumc- tów 
fcandicyrcia. jak townież Bpisywać wykładj ■ ponad pięć litrów, względnie mod butelek,
is sakołstóh. wyglasssano mowy na j np,̂ ^g‘ają opodatkowaniu po 400  . n, • fiian < ATI, n.J l!ł i*n itrTnA -*wr ŁeOfPn OJ1 w?rrfl/włma nAi * tc Cenaa  podręcznika w-ynoei 800 marek,.Mk. od litra wina w jogł 
przyczyni każdy nabywca, który nie bęuzie _■ i*10 Mk. od całej uutalM, a

od litra wrra  w beczkach w—ględnie po 
po 2C0 Mk. od pó*

w stanie stJn się nauczyć, otrzyma od autora | butelki. Zapasy wytwórców sąirzoda-»c6'>v ma 
bk^afcna lekcje aż do zupełnego nauczenia się ‘ —
Umiejscowi otrzymają lekcje listownie. Po 
ukończeniu nauki uoaący fcię otrzyma odDOwio
dącą świadectwo'.

.MILJONĆWKA. Na ostataiora chągaicniu 
luiljonówki, w-ygnam, t-udla na Nr. 2,420.874, 
sprrmjany w Warszawie.

ją być zapisane na przychód w książkach po 
datku od wica. Zgłoszenia zapasów wtna na 
lety wx osić do właściwych oddaiałśinr koutrufi 
skarbowej.

ITNiEWAŹNIENIE WATłORĆW DO PADY 
KAS CHORYCH. W Warszaw.© uniewr^nioro 

j wybory do Rady kas chorych i  powodu n*e-

Trzy wagony totrairowe rozbite, parowóz i wa
gon bagażowy pociągu osoljowego uszkodzone. 
Wy nad ku z ludźmi nie było.

ŚTKOLA KADECRA WRACA DO KRAKO
WA. Szkoła koruusu kadetów, która pr.red kil
ku miesiącami przeniesiona zosteła z Krakowa 
do Lwowa, obecnie wraca z powrotem do Kra
kowa i unTeszczoną będzie w dawnej siedzibie 
w ŁobŁuwie.

BADACZE PISMA ŚW. Pisma krakowskie 
doniosły niedawno o nowej sekcie, z Ameryki 
do Polski przybyłej, sekty badaezv Pisma św. 
Tak każda sekta, tak i ta  grupa na punkcie 
badania Pisma św. odznacza się ciasnym fana
tyzmem Członkom sekty brak odpowiedniego 
wykształcenia i studjów do takiego badania. 
Aby badać Pismo św., bez względu na to. w ja
kich colach, tnzobj* mieć odpowiednie wyksz
tałcenie i Rud ja teologiczne, historyczne i przy
rodni eze, trzeba znać stare kroniki, muna- 
skrypta, tradycję kościelną, kazania, hoiniłje 
Ojców Kościoła- księgi starożytne i Ł. d., i t. d. 
Jest- to rzecz bardzo tru<lna. Prosiaczek tłoma- 
czy >obie wszystko po swojemu, nabiera cech 
fanatyzmu i dochodzi często do opacznych 
wniosków. Jest to więc sekta sfanatyzowanych 
prostaczków.

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE. W Ogrodzonej 
na Śląsku ciosz, w gospoda.recwio ,Terz-'-gy-Ka
loty wybn-chła straszna zaraza nosacizny u koni. 
Musiano zastrzelić dwie pary koni. Od koni za- 
raizil sh,* parobek, gospo-łaiy i jego syn. Wszyscy 
trzej umarli w przeciągu tygocLia, Obecnie 
także żona L p  Kaloty uiległa tej uiouleczaluej 
chorobie.

POŻAR KOŚCIOŁA. Wo wsi Turbia w po
wiecie tarnobrzeskim spłonął Kościół parafialny 
drewniany x calem arządzosiłem. Straty wyno
szą 13 milionów marek. Przyczyną pożaru była 
nie ostrożność kościelnego, który zapomniał 
zgasić świecę przy katafalku.

ROCZNIC/. ŚMIERCI WARNEŃCZYKA 
ŚWIĘTEM NARCO. WARNY. W 'Tamie odbył 
się obchód 25-tej rocznicy Towarzystwa areło'- 
ologicznego i Muzeum Wameńczylut. W obcho
dzie ŵ Lciii udział min. oświaty Omamowa ki, 
posiowm polek! i czeski, koosuJowie poisld, 
czeski i rumuńMd, delegaci akadeailj. uz-iwer- 
aj-tetu. muzeum narodowego i ii.etytucyj kultu
ralnych. Miuistar oświa.iy w dłużózom przetaó- 
wieuiu pczlkreślil znaczenie pracy kulUiralnej,

Mony narodów 
tępuie minisier 
nou-cj sejuaz- 

aiczki Czech, widząc w udziale Polski wyraz 
reaTkiacji słowiańskiego zbliżenia. Mihjeter pod
kreślił wielkie znaczenie idei wolności narodów, 
w imię której król Warneńczyk poniósł śmierć 
pod Warną. Iichwal ono święcić rokrocznie rocz
nicę śmierci bohatera wnroeńskiego jako święta 
narodowego Warny. Wielkie wrażenie wywarła 
zmacana dość depecz z Pobici, mięćky innemi 
od uuiv\ eesytetów, akademii i prezydąnta mini
strów Ponikowskiego.

BANDYTA, KTÓRY NIE MOŻE SIĘ DO
CZEKAĆ WYKONANI* WYROKU. Niejakf 
An+oni dorowiak. skażamy przez sąd w K.- szu 
ua śmierć za napady bandyckie, będzie joszc/.o 
prawdopodobnie bardzo długo cieszył się ży
ciom. Oto musi chi być obecnym jeszcze na. 15 
nrocesarh w iraivch miastach Polski We 
wszyiitklch tych spa-awaoh greti mu równ' ż 
ksw-a śmierci. Jednakowoż z powodu odraczrjria 
rozpraw skutkiem niosław:enia. się t»sviiuikó,v, 
jak również transportu z jednego m iasu de 
drugiego, może jeszcze dh fezy czas pożyć, o- 
czekująo rze<jz prosta wykonania tylko jedne
go t  wyroków.

DWIE ŻONY ł DWIE NARZECZONE. We 
Lwowie odbyła się rozprawa przeciw 82-letn. 
Juljanowi Myszfeowskieanu, dzbrżawcy młynów 
i tarlaków, oskarżonemu o dwui 'listwo, ostu- 
itwo I sprzeniewierzenie. Myszkowalr jakkol
wiek jego pierwsza żona żyła, ożenił się po ras 
drugi w t.  1918. zataiwszy i przód w ładznu  
koścamn-mi i przed drugr żoną, że je r o pierw, 
sza 4cma żyje. Obemno starał się (mając ju i 
dwie tony) o rękę dwóch panien ! byłby 
wkrótce ożenił się pc raz trzem, gdyby ms ra- 
źaoc ^Włc:ągnięcie" p*rzvszłego — tsnocipgo

_________  NA ROBCfY DO łychamych nadużyć wyborczych pop. *i«M.rch j,  rzp.iu teścia — co spowodowało aresztowa-
FRANCJI donosi się, że dział rolniczy misi! Wzez koęuunwtów i poozymono kroki do p-x7‘ Inie go Skazany zoetal m  1 i  pół noku cięź-

WYJbŻDŻAJĄCYM

gotowania nowych wyborów.
ZDEPZENHy POCI VGÓW. Podn-t cwobowy,

Podzamcze 30 W C7ęst*>chowie (ul. Jasnogór i dążący z Warszawy w strome Czest.xh.xwy, Krako-roŁi" donoai o wykryciu mil jon. wych 
',ska 2-lj t  zpstaje nadał. „zjAMiy jak popracuje wp.uLi na stacji Raby na pociąg towarowy. ,n r mżyć w! odbenzmnami psahstwowej w Dro-

fraTtcuskisj do wysyunia robetuftów do Frań 
ej' przeniesiono z Częstochowy do Krakowa, ul.

jkiogo wiosienia.
MILJ^RDOWE ZŁODZIEJSTWA4 jO m itb  

o

)
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nobyciu. Rewizja, przeprowadzono. a raasieuL 
Najwyższej Izby kontroli państwą, wykryła 
nijty-ko fatalna gospodarkę, aie też dow.oilia, 
iż c-d lat popełniano naouż/da, które państwu 
naraziły na wprost bajońskie sumy Sensacyjne 
aresztowani^ wśród yeorbona.u miały jU% by o 
przeprowadzone. Odbensynir.xr.ia w Drohoby
czu S»t najsilniejsza twierdzy socjalistyczną. 
Na czele jej stoi dr, Kozicki, zapaiony aoojad, 
prutego wuuy posła M Oraczewski ego. — Tak to 
socj» hśc] um ieją, rządzić dla dubra ogołu

STRASZLIWY ZAMACH DYNAMITOWY 
!W NIEMCZECH. W miejscowości DUaremel 
w Niemczech dokonano su-asaLw ego zamachu, 
jaki pot ągEijlt wz sobą znaczną liczbę niewin
nych oiiar. Oto podczas Nocy Sylwestrowej na 
placu przed kościołom, guzie- oyi zgromadzony 
liczny tnm  publiczności, jakiś młody cUowiek 
rzucił sTiOiządzcną przez sieoie uynamitową 
bombę. Skutek wynuchu był przerażający, dzie 
siatki of.ar wiło się na zieini w kałużach krwi; 
doiyehczm. stwierdzono, że 50 06ob odnioąjn 
ckriiUe rany. Bliższe -szczegóły zamachu są 
osłonięte ta, nornicą ze względu na toczące się 
śledztwo.

NAPAD RABUNKOWY — NA ZŁODZIEJA.
W  Zagiszy, w Zagłębiu D ąbraw sk.em , CŁerpnr 
n ic zyskń.v z potajem nych szy-oów w ęglowych 
j e s t  mi porządku dziennym . Co noc asema! w y
wozi się po k ilka wozów węgla, k tó ry  sprze
d a je  się w okolicznych wioskach. N iejak  To- 
iftłt&z Paw elczyk zarobił w  ten  sposób 100.000 
raaręk. Nieuczciwy ten zarobek nie w yszedł mu 
jednak  na dobre. Zazdrośni, dowiedziawszy się 
o jego zyskach, uplanow ali napad. Wieczorem, 
w padło do n 'eszkar.ia czterech zanias-t owa 
nych mężczyzn, żądając wn d an ia  pieniędzy 
K A dy Paw ełez-ł- oświadczył, ze pieniędzy nie 
d a  jedcm z rabusiów  strzelił do  niego, raniąc 
go ciężko w głowę. N a »kut«k aławnu zbb-gli 
sic domownicy, płosząc napastn ików , k tó rzy  
jednak  zdążyli przedtem  zrabow ać portfel s 40 
ty s :ą.cami m arek. Słusznie powledzifed jw«v‘ 
P aw elczyk że ,.lcradz’one r  e tuczy41.

ZGON PRZYJACIELA POLSKI. W Montpel 
tif-r zmarł naistarsrr biskup fran cuski, kardy
nał de Cabrieros w wieku lat 93. Zmarły kar
dynał zaznaczał niejednokrotnie swą wielką 
przyjaźń dla Polsłr

PRZEJŚCIE N> KATOLICYZM. Znam* poe
ta holenderski, Fryderyk ran  Fedem ogłasza 
w pismach hoIor.derskicL te  w  drugi dizLń Bo 
±ono Narodzenia będzm ochrzczony i przyjęty 
na łono Kościoła, katolickiego.

ZNOWU HTSZP.t NKA. w  oołn&tiowych 
łUocczech szerre się coraz bardgśuj m kntek 
niezdrowej ncgoJy epid.em.ia hiszpanki. Dono
szą, że liczba cho-ych w Badenii i Wirtóm- 
bercji wyn-oeć 70 tysięcy.

‘twiERĆ POD 6NTEGIEM CAŁEJ KARA
WANY. Karawana złożona t  80 ludzi, która 
wyruszyła r Bebnitu we wschodniej An&iolji 
do jednego z ponów na morzu Czarr^n, rgar- 
n'otą została nrzoz r.amieć śnieżną. Oała kam 
waną z/ alazła, śmierć pod śniegiem.

SZTUCZNE Wf,OTO. Intnuislgeant podaje, 
jakohr Edison dokonał wyw^azkn imoźibyia- 
jącciro ryrróh sztucznego złota.

j'-

i l ^ m o p  i  s s& T O o
W mieście.

— NaLalein, czy twoja siostra UziS ofiofca? 
Tak bla-io wygląda, jak jeszcze nigdy.

— E._ nie, ploeę pani, ale Zosi blakło już 
fcłhy i nie miała się czorn pomalować.

k l s d U .
0  NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: EU. kan. 
Ligęza 1601 Irl. — TYŁ Deszezakowska 1000 Al- 
K.s. Andrzej Slisz 500 M. — Anna Wożuialtó- 
w na 500 'SI. — Wojciech BI jak z ł.yozanowa- 
100 UL — Gdula, Józef 160 TL — TT awrzyniec 
Skrzynecki 110 M. — Antoni Kowalski 100 M. 
Matusiak Alojzy 110 Al. — Gminny Związek 
S. K. tu Kamionka mała 1760 M. — Kulasó- 
wna Karolina 160 M. — Buehanłąa Sta*. 
S10 AL — Urząd parafjałny Gać 400 M. — 
?,r"Igorzata Waluś 200 SI. — Zofia Pelrówna 
110 II. — Ks. Kazinrerz Łuczyński 100 AL — 
Karai-zyna Odwaga 100 AL

Odpowiedz; Redakcji.
A ndrtó] R okitki, Skąpe ziemia Fiocka. 

Bardzo nas cieszy, że „Lud Katolicki14 &p<v 
dofeił się ła n u . Żądano 6 ogz- będziemy po
sy ła ć  Go dc pisma codzienn /go, o k tóre się 
Pan pyta, tó  nie cncomy wydawać katego
rycznego sądu, bo ostatoc^iio wszystkie 
dzienniki polskie —  z wyjątkiem  żydow
skich i socjaiisŁycznyai —  p o u iją  s,ę za 
katolickie. Dużo nauiuiiia można mieć do 
„Głosu Narodiu'4 Kranów — uk św. Krzyża 
L 11 , —  feprawa p-opc-now jnego  w War- 
sczawio wielkiego dziennika katoiicklogo uar 
p o y k a  na wiele praktycznych —  a  naw et, 
ze amony kn. Lutosiawskiego —  ma wiele 
tec<re tycznych trudności. — Kazimierz Tar- 
aosz, Kuda, m uro posro inictwa pracy: K ra
ków, uL Pod/Znicze. Gdy będziemy w ie
dzieć cos pewnego o zapotrzebowaniu ro
botników do Francji, no ogłosimy w „Lu
dzie44. Podobno i  końcom stycznia będzie 
ta  sprawa jaśniejszą. —  ja k ó b  Susze"!, P n e -  
wroiue. Od tego macie radę gi.ńnną, żeby 
wójcowi pow iedzkia, co ma robić. A je6L 
T.ntsz w ójt nie m a rozumu —  jak  piszecL — 
to Łr..eba było udriego me wy bie.ać na  wój
ta. Przy drugich wj'boirach bądźcie ostro
żniejsi, to  m e będ-nocc potem narzekać. —  
P omaiiowski Mazur, Zabiiiie. O upowiadany 
łfabownie. — Ja n  Chmura, Uszew. Z całej 
te j wielkiej korespondencji me możemy wy
rozumieć o co się Tanu właściwie rozcho
dzi. To, oo Pan prostuje, sa drobnostki wo
bec innych zarzutów, o których Pan nawet 
nie WKoomikia. —  W ładysław Dobżeniecld, 
Pasieez! a .  Nioch Pan w tei sprawie napisRe 
Biuro pośredniczę „Olboa", Gniwoio, uL Lo
cha L 13, trzeba opisać gdzie Plac potrze- 
btijo gruntu i wiele. Pros my powołać się na 
„Lud Katolicki44. —  Teofil Osada, Pruchnik. 
Za późno drlłśció nam. wiadomość, wszak 
od tego wiecu mija już 2 miesiące. Ale ro
bie przynajmniej nazwiska tych „mętów za
ufania44 Jedlukksch, Tepp.»rćw ifcdL zapainię- 
camy i będ.aemy ich mieć w ewidencji. Do
bre© sie 1*mchfuk przed tym zd-ajcami obro
nił. —  DziedUc Grzecorz, Streelczyska. Ko
rt Kpondoncjs o zebraniu Zwiąńku ludowo- 
n rodowego od st śniliśmy redakcji „'Wieńca 
i PszozoŁii44, gdyż „Lud Katolicki4* drukuje 
tylko sprawozdania z wieców i zebrać stron- 
nioitwa kaioohcko-ludowego. —• Andrzej Re
szko, Klcesr dolna. Uwagi Pana o człowie
ku religifnynt, a b-jzboźnyrc w społeczei*- 
stwio są ńłusznA ale nieco cbąotyrano. Na- 
ltlJtoby iEoca ująć ściślej, desadnioj, bo 
w tom irreodKtardonru nie nadaflU się oo dra
ko. Niecb Pan pam ięta również, va do dru 
ku  pisze s-ę p« jednej stionie arkusza. —  
Helen? Piet.upyk, RajRrot. ^Podrę^zn^ra tt- 
sta. .rodfirw-ozego44. k tó ryby  zawierał wsrolkie 
ustawy dotyozątc© preemysłowrów, niema. 
Praopisy rałde zaw arte są w „Dzienniku, 
Praw ppóstwa44, aio nh) osiobun, i©ct» tozń 
iwucono po rózrych  zeszy tach. Dlatego wt| 
watpliwoś-iach poszczególnych niech Pani1 
odniesie się do nao lub zapyta się w stam f 
srwie, gdzie Pańć odpowiednio drdzą w yja  
śnicnie. Ciwt.ymy się, że ri#ud Katolicki11' 
zyskuje u  W as ooraa. więcej zwolenników,. 
Pi osimy o nas nie zanominuć 1 preyobieoar
ną korespoŁdoocję, k ró tką a  treściw ą nam 
posłać. —  J . Wróblewski. Czerwony K ia. 
aztor, I  wó y. Fom m da. Policji PaAsfcwowcj 
może i powinna ^ an a  rektemować. Tbicznik 
1899 wedle m jn rar. rozp. Tymczas. UsIłL 
o obow. służby wojskowej nie powinien ju& 
służyć, bo służba trwa, dwa lata, a  w rtjku 
obecnym pełnią ją ■"oczniki 1900 i 1901. — 
Marki na  odpowiedź w liście nie było. —  
Andrzej Śłiwa. Nowy Sacz. Dziękujemy u- 
!)reej.mio za nowe szczegóły o p. nać,(komi
sarzu Wróblewskim. re ;te  Gneiiing'u. Prew 
sposobności.- gdv pan ton znmru s;e czeaa 
, ^TOławr4 skorzystam y z nadesłanego nam 
listu. —  P. Kazuniers Staick Odpowiadamy 
listownie. —  Józef Koteria. Gołkowice. W y 
ja z i  do Ameryki, jest obecnie z powodu o- 
grajiiczeó prawie n-euaożliws Giotka lepiej- 
łjy zrobiła, gdyby'TY ani zamiast ..sifhairty44 
przysłała- te  dolara, k tó re za bilet okretowz- 
musi zapłacić: tr.dobr to  zawsze około 300 
tysięcy Mk Jeśli H&Śsnśc chcecie koniecznie 
czynie starania o wizę am ryk„ to trzeba

zroldć tak : udać się do staroeswa o ]:n»->gporś 
po-kiki (kosz.tx.j6 0.000 Al.), z tym  pa/>z,por- 
te n  tn .eba jechać osobiście do W arszawy, 
bo w Krakowie nlonw. oddziału azurasady 
arnwyk. Opłata wiary 10 dmarów. Jednakże 
jOPZ/Cze raz dorad :au v  wstrzymać się, bo 
IiarłSzo ciężko o pozwolenie, a  szkoda ko- 
SertóWe. Gdy nastąpi zmia.ua na lepszo, donio- 
siemy o tern naszym Czytelnikom w „Lu- 
iz ię  K/Kiołlcłora44. —  Stanisław  Sfrzempelt, 
Lch|gra. 'Wysłaliśmy list z odpowioJizją wb- 
fjłrih życzenia.

Hś  dńaS ogkueitó Redakcja nk przj jcauj. 
o-IpowiecztatooiicL

,^a-.»£sey ia a s  ^

*' ® AJ S Z A T K O W S K I  183
»  Yi..PUt(j»Swł wL StcaiRowskis 41 , I jv.
'łp-saKiwss?? wa ss-wps?#

NA CHWa LĘ BOzĄ.
mołPitemniTt dla młodi eży. Cana egzcnplanai 
opr&wnego w płótno angielskie wynosi rasem 
z przesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
TLj,| na lepszym 210 M_ ZLmow' >nia priyjiuuja 
kS'„ Igna ?v '■'hwirat, Lwów, Czarnieckiego 32-

UlbłL WAŻNI TM dokom en.y w ojsk c»w«.*J ósef 
Eunika, la p a. pt 6 BatL zapa* DfcL

KTO CHCE KUPIĆ rzetelnie i ta # a  grepe^La*- 
suwo, młyny, cegielnie, folwąrki, hrrtela, h>- 
ray, cukiernie etc. mech się uda do znauogd 
jtli poć.rednika w Małopołsce J. Sias'nsjKiego 
W Wąbrzeźnie (Pomorze), Ma -ejki I — Są bo
wiem niesumienni pośrednicy, którzy nie za 
pifooeut, looz za nadwyżkę w cenie tądaney 
pfaeują ze szkodą kupują mgo. L. 10.

JNIŁWAŻhTAM zgubione papiary wojskowa 
hk imię; Stanisław ITiraj, Tarnów. L. IŁ

(ktGAWlSfA saottny, kawaler, z dobrem? 6wia 
disc-^wami, poszukuje posady!4 Zglozeuia pro 
5 pę zwractó pod .aclrtecra. OnyuzJdawioŁ Ale- 
1'samder, Uusaków, ad PreemrśL K IŁ

BACZNOŚĆ!!! 
iAmerykrann, Gabcjanie ! KrćTewfecy. 

Błuro koioisowe pośrcduiczn i osadniczo Sit. 
,'ana P.nrdynanda, Bydgoszcz, Wielkopolska, 
‘Wełniany rynek Nr. 13 L p. ma n* sprzed.d 
aajątki wiejskio od 10 do L.COO morgów, 

i mnaywnynń budynkami z mari-wym I żywym 
mw ontarzem. Pełnmuocmctwo intahuiacy^, ła« 
ran przy kor trakcie, usługa rcet“lna Przy tglo- 
psouiaidh lkuiwnych przysłać mumszoI: pomrowy 

na odjKtwiedŁ L. 884.
gpaw*- -,SG3)&3« l "li tJsSOaiiŁa®*^ t>3

|  W a p ifc iin ik i i K a m ie n ic f a m y  1 

I  i FABRYK A P A P Y  DACHOW EJ |
iCrak6w, o l. S ta ro w iś ln a  L. 1

J  = s  ł i  . J a  w y . o t ,  = »  Ę

W  A E ^ M O I S T K A C J I

„LliOU KftfOLiGKIEGO"
t ł  4o oebjiia it*słf ijątr taltzeczkli

1) ,j,Łag5Ic‘b Sześć ciekawych ooowiadai. 
W. DcszczakowsUej cena 100 M,

2) Kościół 1 cna rumy ol *»z SsjSw. 
P anny .u OKmIIcicIi, X  Szołurskio- 
go, ceua 100 Mk. ^

8) Musc^cnialey k a rta c lu scy , obraz w &
odsłonach X  Jędrysa, cena 1<X> hik.

4) W anda dramat legendarny w 8 aktach 
r.onc 100 Mk.

5) i  od J lle c jo w e n  obraz z powstania 
3S63 r. X. J., cena 100 MA

6) Z m a r i u v c u u a t a t u e ,  utwór sceniczny 
w 3 akta- h napisał vviers/,om J  Lorenz, 
cena 150 Mk.

7' K alendarz P o lsk i n« rok  192?, 
Cena 230 Mk.

S) Stok ćliry stnsoryy w  pieóisiach, 
cena 150 Mk.

9) P ru g a  lt?t!erais!ta  czyli S tacje  do  
D z j e d ą t k a  J e z u s  ułożył X  K an i 
Rychlik. Cena 5C M.



ZASTĘPCY na, 3 miesiące poszukują organista 
w Kaczawie. Wikt i mieszkanie zapewniane, 
& nadto wynagrodź,cnie pieniężne według umo
wy. Zgłuszenia przyjmuje: Karo! Klimek, orga
nista, Kzozuwa, poczta i stacja w miejscu

SW 3EC 1
6 R G M N I C Z K S
tzćobna, z odbijsr.framl t pł-t̂ kis 
białe lub ćóitc -  F01ECA FIRMA

f u . s s z s m s k i
FABRYKA ŚWikC: BSJ&&&, 

(F.-lc. !?;(Sis'sVa)
Cnny mlienal Csaalk na iąs.m!#.

WED?„S P O L E C E Ń  L E K A R S K IC H  
k j u i s s a u m s i s z y h  o & o c m e m  n u t ó w
• l a s o m  r*«»sl*3'rsfs* y  *, k A !a s >  i« isa i> S y s» « lt!  ib ! >  
* « ' s*aw& tf, n » y j® Ł  «1pan, S sS ioa, S ray iA w , m ljiro n ia , 
kSts*5« w Beefcaifa, pót'£l$iitntem  j  o  a t

Fabryka: E m  M A T U U  R f f jM t
w  k n a a o w ic i ua.’ «£ « *.& » ; i .  i : ,

s % £ Ł $ k & ; « l& I «Sś u
D > nabicia tylijo w crrgtaataycU 

nAiik.icfa weiy- sUitli a ple La,: Li 
1 3**4 tt* eh apte

cznych.

St?u«iiOT ©<1
wUJs lat w *xpl. tr‘*eb i r.aUep- Ŝ j na fiUatkleui.ar. Tiora: W iadom ości o Polsce, K ondtytaoie 

P ań stw a , wielo a rty k u łó w  p e n re n p e y e h  i 
opow iadań z obrazkam i. porad i.ik  kuM larski. 
sp is ja rm arków  i fc. (1. Do kardeiro  dt t di ny 
Jest pięknie ko lorow any obraz Matki P iskiej. 
C ena z jw zesylką pocztow ą 233 Mk. p n tr  10 
e^zem nlarzacl'. 200 Mk., przy 25 egz, fclO ii.

0 ’uihf osobno z przesyłką 50 Mk, 
A dres: l is .  Ignr.cy C kw iruf, Lwów, w ic a

Czantydckfe^o L. 32 810

3 ą  &  i  m  m  m  m  m  m  m  m  m  m k  m  m  m5? £$8i*?v £?fc:ś5? *£&v&S? r:zz%& *^35^ ^ 4 ‘if? sSfcrfZ*

M u f a ,  J e , # H  © f t c e c i e  E s H e e
m |}$ ^  a r t y s t y e z n e  a p a r a t a  U i u r g l e z n e
V  '{ iS C "  w  s w o j e b  I t o ś c S o f r i ę b
g | H  *  a d a j e l©  s i ę  t y l f e ©  S ©  S ip s & y

4 ;F®...^opaćżyński 2 S§s
Tel 2330. K R A K b w ; '  a £  E r s ie k a .  2 .  U  2233.

9 « , 0VśŁcA%;nIa Ula sstu M  ktc5cle!noj%
S l p  P83IA0AMY NA SKŁAMIE: M3H r f f t tN f i j fe  sra7tm  I n tfla tow e —  

” T  KIELICHY. —  SZATY p ^ i e i n a  —  ADAMASZKI -  FEnETR O flt
fłSST* Pi/oalwsy żąd ać K ouzłorysótr, la b  zw ie tIr.5-5 attsz z& kiad. “tlili®

Kto me zamiar rozpocząć wczas z w ioską jjj 
bud >\vę, ni«ch t iw c r a j t  p o s t a r a  siię H 
o  p o t n e b a ^  m aicp iaS y  d a  b u J a w y  Hj 

liirnA: lii

i  p f i  r  f5 ^  di

Spółka z cgr. cor^kg

w  K a lw a f j l  Ż e b r z y d a ń s k t ó j
dostarczy zaraz :

W W tiÓ , KAMISŃ ' obrabiany
D A C P J U P t l  palba* doborowej jakości* 
A S B IS ld W K l do krycia dachów, czyli lektp 
łupek z dam asrbf bdko ^.aiYd/Iwcgj esfcesti.;

DACKOWłl ©r.3S p-OLOW irta 
CE3Ł1, CErd£Ii7, ©5iZ & U 9  budowlana 
DESftl !ŁATY, P12CJ, U t5i4XBa k f.ow, 
,z własnej kaflami oraz włectioe innne ma 
terj.iły budowlane. Do-‘arcza (akze do opałur 
WdjCŁC, K O «  I MCŻSWO waficaowo 

po cenach najtańszych.
ZamflwIenU naSciy Uiero* »ć wprost do KalwarJI.

«r wiciaJUŻ :w y « :

J k̂lfl U ŁiŁ3 ̂ sa y W m r a \a J .̂dS33 u
m r  nam@ m . i ® 2 2 .

M a lo s io ls k S e g ó  T o w a r s y c lw a  K u J ralczeg r.
Zawiera hc-stą treifi zs nr zy.Al.h dziedzin fiaspajarstwi wiejskiego, liczna wskazćwfei I Ilustracjo.

■GĘSIA ŹA3Q TALp. T O M  Z P H Z E S Y Ł K Ą  F © € 2 T ® V n rĄ .
Wysyła »lę za zaliczką. — Adresować:

M a l b p f ó k f ó  T o w J r z y s t w o  R o ln i s z e ,  K r a k ó w , pi. Szjzs.isr sIli 8*
źYłty Kr. 2. p® G40 za i Rg.
46ity Kr. 1. pa SCO Mk u  1 H
^ęilaln!® do ka łde j mlftjscoiaffcid^ 

doetfercza

„ P S Z C Z Ó Ł K A "
igfilke za*eJ*5trow«it* z a*r. yer. v  Tsreowl*

UV5»ASA: Wosk wycySa się ca » ta - 
zrą o d p o w is C z la in o ś ć  
1 baz z?d itku , a nieodpo
w iedni nrzyjRinje s!<j na- 
pow rć ł.

C LN SIK  śwlco keScIcIniitib I flro- 
w iipiczck —  n a  i m a n i a  
d a rm a  I c ^ ł s tn le ,  UM8

f̂jEZUuao □□5uau caaaoc adcaaaccŁiCcra j o x ^  uoauau oEiamEaoacoaCit

| «Ai»E n u  p. t. m x ó w ,  r;ŁAśC!uiEU 7i£asx!cn (Sraz piiZE0Sip;3.is:v/ c u B o m r a i

FIRMA 1  p  n  r j  S IP ^  ŻYWIEC, Rynek L. 22.
PnO T O JtiiŁ O W A SA  H .  O  U  O  i j  (U  E 1  E3A Ł0P01SK A

poleca z« *wt ych łWedÓw w zapzedw tylko wagonowo josy*ltI nn nadchodzący irzon
wioset.uy. 1 działu nawazćw sztusziiych: l. Superfozlat kostny, jnąeikę kościaną, siarczan 

i amonowy, tUwaiasytią o ry ^ iu ,' , !*z'* Martina, sole po Lato a •  v yzok* procentow a
kajnlt, wzpno nawozowe.

2. Froduktr rolne: tfe-m lsn l s ostat.uego zDiorn rychliki, pćinlejsce, pasza kukurodzian^ 
groch, fasola l wszelkie zbota, które są we wolnym handle.

I 3. Dział bu' iwLaj : Najlopssej lakości dachów ką ogniotrwałą. ASO,T, WIEK, ZE ITT, zs na.
wiającym wysybim na tą,lanie ?nchovrych tmlcry waczy, wapno budowlane cement f orllandzki 

l A Dział turion Koniczyny c/rr^-ot’?, i źf t fo  izką, ?. mut' *, ki tó łie  i czarwonc i łnna 
I n-fcławe ni>,«u.:i r. szy bką z!*., 'r<w

I>ontaw»' eskntccznlasięodwjiOjnie t<iko .hurlow?.‘c. fhrzoot^^ńs ^  Spń”:e*n. >eratT> 
woni, w z o r n  Kclrrtzy®  oraz wprost tySShce i totku p*v  ^ikztaz>*«lz *atnówi#uiach 

! emówicr-T rabat. 861

Odpowiedzialny -edaklor: K». Franciszek Mirec W ydawca: Zw iązik kaLolictn-l« law y.
i &tci0iu u u .i (b 'uz ira i .O tazu Narodu* w Krakowie bod zarządem Koc ącą Eerkzu


